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NYVychodzi codziennie 


Pracdpłuta wynosi: we LWOWIE rocznia i4 zł. — 
połrocznie 7 zł. — kmartalnie 8 zl. GQ gt, — nie 
siącznie 1 zł. 35 ct. 

£ przenyłka pocztową w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
rocznie 18 zł. — gpałrocznie $ m. — kaaria-nie 
4 zł. KO ot. — mierięcznie 1 z! hu ot. 
przesyłka pocztową ZA GRANICE : dn Prus i do 
Rzeczy Ńiemiack aj 7 zł. (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 zły. 40 ct. ($ talarów) ~- du Praneji, Ryl- 
gii i Anglii S zł. 58 ci, (13 fruuków) — da Orwuj- 
Garji 7 sł. (16 franków) — da Wisch 16 zł. 45 ot. 
(33 franków) — do Turcji i da Knięstw Naddnaaj- 
skich 7 zł. (16 franków) kwarialnia. 


Nanaer pojedynczy kosztuje 6 cat. 


Od Wydawnictwa. 
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
na dwa miesiące ti. od 4. listopada do końca 


grudnia b. r. . 3 zir. = ct. 
kwartalnie 4, 3, 
miesięcznie . . - 1. 50, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie è f 3 zl. 50 ct. 
miesięcznie 1, 25, 


Przedpłatę przyjmuje się 
od Laidego dznliza. 


Lwów 18. listopada. 


Jeżeli wiadomości dzisiejsze z Wiednia się 
sprawdzą, natenczas hr. Andrassy jak drugi Cezar 
może o sobie powiedzieć „veni-vidi-vici.* Zaledwo 
objął urzędowanie swoje, i dzienniki skwapliwie 
zajmywały się donosnościa zewnętrzną i wewnę- 
trzną jege nominacji, a już odnieść miał zwycię- 
stwo w sprawach polityki przedlitawskiej. a 

Wiadomo, że w tym dziale spraw monarchii 
objawiał się pewien złowrogi zastój. Powołany do 
ułożenia nowego programu i do złożenia nowego 
gabinetu br. Kell»rsperg wystąpił przed monarchą 
z programem, którego szkie podany przez Iberal- 1 
ne dzienniki niemieck'e, m mo zaprzeczeń Nowej : 
Pressy, okazał się autentycznym, i zawierał pun- | 
kta tak dziwnie poprzepłatane wiernokenstytucyj- 
nością i dążnościami reakcyjnemi, że ws ystkie 
organa wolnomyślae mnsiały zapowiedzieć opozy- 
cję przeciwko takiemu programowi. 

Specjalnie polskie organa uznały ten przgram | 
nadto za nmiaprzyjaźay dla dążności odrębnościo- | 
wych polskich, bo mał on wyraźnie zawierać pun- ; 
kta, że @alicja nie dostanie na razie nic. Posta- | 
nowienie takie mogło się opierać jedynie na animo- 
zji przeciwko reprezentantom sejmu galicyjskiego, 
którzy nie bacząc na stanowisko konstytucyjne sej- 
mu swojego, wzięli ezynny udział w spiskn hr. 
Hobenwartha z Czechami przeciwko koastytacji. 
Hr. Kellersperg i organ jego, Nowa Presse, zamie- 
rzały widocznie zemścić się na delegacji naszej, za- 
pominając o təm, że skutki tej zemsty dotkną nie- 
winnie kraj cały, który opanowany przez kliki re- 
akcyjne i polityków parafisńskich, szamotał się w 
swych opinjach, a nie miał sił dosyć , by głośno 
zaprotestować przeciwko drogom, jskiemi prowa- 
dzono jego sprawy. , 

ywioły gilpiejsze od intrygantów — bez naj- 
mniejszej przyczyny zə strony delegacji naszej, po 
trafiły jednak sparaliżować projekta, skierowane 
przeciwko interesowi kraju. Ak m 

Sejm nasz ostatni mimo całej swej ogólno -a- 
godowości, znalazł w swem łonie przynajmniej ty- 
łe rozumu stanu, że w jednym z ostatnich ustę- 

ów zastrzegł swoje stanowisko odrębno-ugodowe 
(rozolncyjue) i konstytucyjne, dodając wyraźnie w 
rozprawie adresowej. że to będą punkta styczne 
Polaków z resztą żywiołów konstytacyjnych w Au- 
strji, na wypadek gdyby się ugoda ogólna rozbiła. 

Przebieg dotychczasowy przesilenia przedlita- 
wskiego udowodnił, Że zastrzeżenie to ułatwiło los 
sprawy polskiej. | - „AO sa 

Najnowsze doniesienia z Wiednia opiewają je- 


| dnozgodnie, że misja hr. Kolo ripp sa 


iskończyła się na niczem. Progra 


!We Lwowie Niedziela daia 19. Listopada iSTt. 


jego 
nie został przyjęty przez sfery decydujące. ` 

Mamy zupełną przyczynę wierzyć w prawdzi- 
wość tego doniesienia, bo już nominacja Andras- 
s'go na prezesa spraw wspólnych monarchii była 
gwarancja, Że rząd centralny nie będzie szukał pod- 
pory swej ani w małodu:sznym centralizmie, aai w 
chaosia ogólnougydowym, lecz się oprze jadynie na 
samodzielnych żywiołach, jakiemi są obok Węgrów 
— Niemcy i Polacy. 

W obec tego fakto misja Kallersperga stra- 
ciła rację bytn. 

A większość polityków polskich zno wu Żadnej 
nie może sobie przypisać zasługi w tym pomyśl- 
nym dla sprawy naszej rezaltacie. Zasługę tę 
przyznaćby można jedynie jeszcza panu Grochol- 
skiemu, że się nie solidaryzował z polityką Hohesn- 
warta, i teraz współpodpisnją? reskrypt cesarski, 
zarządzający bezpośrednie wybory do Rady pań 
stwa w Czechach , zaznaczył stanowisko odrębne 
Polaków. 

Delegacia nasza dopiero dziś (18. bin.) mia- 


| ła się zebrać w Wiedniu dla wytknięcia sobie dro- 


gi dalszego postępowania. 
fakta i uiorowały jej drogę. 

Dowiadujsmy się, że jeden z niszych patrjo- 
tów czeskich miał zamiar przedłożyć dziś dalaga- 
cji naszej wniosek, przystąpienia in gremio do 
kongresu federalistów w Pradze. Nie watpimy, że 
wobec najnowsiego zwrotu rzeczy albo go cofuie, 
albo p zostanie z wuioskiem swym sam jeden. 

Ogół zsś delegacji naszej, jeżeli chce 
prawdziwą przyslagę wyrządzić krajowi, powi- 
nien stanowczo zająć stanowisko 
odrębnej ugody galcyjskiej. Nigdy m)- 
że nie było pomyś'niejszej dla nas chwili. 


Uprzedziły ją znowu 


Ziemie Polskie. 


Z zaboru moskiewskiego. Z Litwy 
nadchodzą cokolwiek pomyślniejsze wieści. Jedne- 
go z najwięcej dskuczliwszych diejatielsj m oskie- 
wskich, ks. Bagratjona, przeniesiono z Wilna do 
Rygi. W całym kraju cieszą się z tego wypadku, 
a najwięcej w samom Wilnie. — Moskiewskte 
dzienniki donoszą, że kazano wstrzymać na. Litwie 
i Rusi układanie list kandydatów ma sędziów po- 
koja, ponieważ rząd zamierza nałać lndaości pra- 
wo wybora tych sędziów. — Haadel Warszawy z 
Ołessą zaczyna się coraz więcej wzmagać, a 0- 
twarcie dwóch gałęzi kolei żelaznych: tyraspol :ko- 
kiszyniewskiej i Żmósrynko - wołoczyskiej wielki 
wpływ wywarło na dowóz zboża do Oiessy. Do 
miasta tego codziennie przybywa przeszło 300 wa- 
gonów ze zbożem. 

Z wiosną 1372 r. zostaną rozpocz:ta roboty 
około fortyfikowania Kijowa od budowy furtu na 
Łysej górża i prochowni w forcie źwierzynieckim. 
Obie te budowy mają być prowadzone lat kilka, 
a koszta ich są obliczone na 2,760.000 rubli, 

Z zaboru pruskiego, W Tucholi w 
Prusach Zachodnich odbył się 8. b. m. wiec języ- 
kowy i szkolny przy licznym udziale ludności tak 
ze wsi jak i z miast. Jast to już trzeci wiec w 
Prnsach Zachodnich odbyty. 

Z Pros Wschodnich donoszą do Gr. Ges., ż: 
mimo panującego tam teraz zinna cholera w nie- 
których miejscowościach gąbińskiego obwodu re- 


~, dość przeczztać najdrobniejszą rzecz, wychodzącą 


W sprawię (i LWOWSKIEGO. 


Kto z daleka przypatruja się walce pewnego 
kólka tutejszego z obecną dyrekcją teatru pol- 
skiego, temu muszą wpaść w oczy dwie charakte- 
rystyczne okoliczności. Najprzód mianowicie jest 
te zastanawiającem, że teatr ten w zwykłych cza- 
sąch,. wedlug zdania najnieprzychylniejszych mu 
organów, a raczej ich recenzentów, nie bywa tak 
zły — owszem, chwalą go nieraz, zadowoleni by- 
wają z wyboru sztak 4 z przedstawień, a między 
artystami wskaznją zaakomite talenta. Dopiero 
gdy się zbliża czas konkursu, albo gdy dla innych 
powodów zachodzi możność zmienienia dyrekcji, 
sypią się krytyki w czambuł wszystko potępiają- 
ce, i to krytyki pochodzące z pod inuego niż 
zwykle pióra, mie rozbierające szczegółowo zalet 
lub wad teatru, ale przyjmujące jako aksjomat to, 
że teatr ten jest abaolutnie zły i że dyrekcję bądź 
co bądź usunąć potrzeba. Drugą nie mniej szcze» 
gólną okolicznością jest to, że już nieraz bardzo 
szanowni i kompetentni ludzie występowali jawnie 
w obronie dyrekcji przeciw podobnym atakom, 
podczas "gdy między krytykami nieprzychylnymi 
nie zdarzyło nam się znaleźć ani jednej, cpatrzo- 
nej nazwiskiem antora. Toż jeśli ci pp. literaci i 
znawcy, o których słyszymy, że znajdują teatr 
obecny radykalnie złym, są w istocie tego zdania, 
dla czego który z nich nie wystąpi jawnie w tak 
ważnej sprawie i zarzutów z kądinąd dyrekcji 
czynionych, nie poprze powagą swojego podpisu ? 
Inaczej przecież, kto nie zna sam teatru lwowskie- 
go, nie będzie mógł wyrobić sobie o nim trafnego 
zdania, bo chociaż pp. Dobrzański, Zyblikiewicz i 
Pietruski zaręczyli osobiście, że teatr ten absolue 
tnie źle jest prowadzony, to jeszcz każdy może 
powątpiewać o słuszności ich zdania z powodu, że 
nie są kompetentnymi do sądzenia 0 rzeczach 
sztaki. Wiadomo. że p. Zyblikiewicz i p. Pietru- 
ski nie zajmują się zupełnie ani literaturą ani 
sztukami pięknemi, a co do p. Dobrzańskiego, 


z pod jego pióre, aby się przekonać o jego złym 
smaku i fatalnie zan'edbanem wychowaniu, w sko- 
tèk którego tak wysokie dziedziny ducha ludzkie- 
go, jak zoawstwo piekna i zdolność ocenienia pro- 
dakcyj artystycznych, są dia niego na wieki za- 
mknięte. Bywali wprawdzie prostaczkowie wiel- 
kimi poetami i wielkimi artystami, jeżeli iskra 
twórcza tliła w ich łonie, ale jeszcze żaden pro 
staczek nie był estatykiem, i człowiek, który trzech 
słów w zdaniu porządnie uszykować nie umie, za 
powagę w Świecie literackin albo artystycznym 
uchodzić nie może. Można być w błędzie co do 
przymiotów pana D. jako polityka i dziennika- 
rza — moża go uważać za Katona pod wzglę- 
dem cnót publicznych, ale o literackich jego zdol- 
nościach nawet jego najlepszy przyjaciel nie po- 
chlebnego powiedzieć nie może. A kto nie umie 
osądzić, czyli zdanie, które właśnie napisał, nie 
wygląda koszląwo i niesmacznie, ten jeszcze mniej 
potrafi ocenić wartość jakiego dramatu , albo grę 
aktora. 

Gdyby sam Thiers oświadczył w Zgromadze- 
niu narodowem francuskiem, i gdyby większość 
tego zgromadzenia uchwaliła, że najnowsza sztuka 
młodszego Dumasa jest lichą — a gdyby krytycy 
z powołania miłczeli, świat myślałby coby ma się 
podobało, ale jeszcze na podstawie tej uchwały, 
bez czytania nie potępiłby inkryminowanej sztuki. 
Tem mniej może publiczność , nie zuająca teatrn 
lwowskiego, potepić obecną dyrekcję na podstawie 
referata p. Pietruskiego albo głosu p. Zzblrkiewi- 
cza. Zadsu z tych panów nie może się bowiem 
mierzyć nawet z p. Thiersem, który przecież pi- 
sał wiele i dobrze — żaden z nich w Życiu oprócz 
referata niczego nie napisze, a gdyby który z nich 
co napisał, to niechajby już święci patronowie na- 
szej ziemi mieli możliwych czytelników w łasce 
swojej i opiece, i miechajby mie dopuścili, aby to 
drnkowano. P.aktyka :ądowa i adwokacka bv- 
wiem bywa morderczą dla twórczości ma pola pi- 
śmienuicbwa nadobsego, a życie polityczne absor- 


| buje naszych ludzi publicznych tak mocno, i tak 


gencyjnego nie nstaje. Szczególnie panuje cholera 
w Ełku, 

W Królewcu zima w tym roku pojawiła się 
rychło. Dala 6go b. m. pola,ogrody, drogi i ulice 
pokryte były śniegiem tak, 48 według Brb Zig. 
włościanie swe produkta wieźli do miasta na sa- 
niach. D. 7go list. 9 stopni mrozu. 

Droga żelazną pozuańsko-gdańska, przez któ- 
rą w głównym porcie Wisły skoncentruje się obok 
wywozu Królestwa i Prus Zachodnich, stopniowo 
postępuje coraz dalej w budowie. W d. 31. paź- 
dziernika miał miejsce policyjno - budowniczy od- 
biór oddziału tei kolei Złoctów-Chojnice. 

Z Kaszub piszą do Gazety Toruńskiej: 
„Wielką radośzią zostaliśmy przejęci, dowiedzia- 
wszy się, iż szczupłe grono obywatali naszych, 
zostało powiekszone przez sprzedał Kobyssewa, 
jedaej z najznaczniejszych maretenós w nowiecią 
kartuskim. Nabył bowiem lu. v. iu. uasa poseł, 
F.anciszek S-hroeder, wyższy nauczyciel z Cheł- 
maa, Kobyssewo za 95.000 tal. Szczęść mu Bo- 
ża! Sprawa nasza dużo na tem kupnie zysk, 
gdy} przexonani jesteśmy po gorliwości naszego 
posła, że mieszkając pośród nas, tem goręcej zaj- 
mie się naszą sprawą." 

4Górnego Szlązka. 

D. 11. bm. zapadt w Bytomin wyrok sądowy z 
powodu znsnych zajść w Królewskiej Hucie. Z po- 
między 117 oskarżonych skazano do kryminalne- 
go domu poprawy: 1. na miesięcy 20 1. na mie- 
sięcy 18, 7. na miesięcy 16, 3. na miesięcy 15, 
1. na miesięcy 13 , 21 na 1 rok; na więzienie : 
1. na miesięcy 13, 6. od roku do miesięcy 3 ; 
resztę . uwolniono. 

Z tego powodu Katolik pisze; „Choć serca 
luda katolickiego ciężko były zakrwawione, Katolik 
milczał o całej sprawia aż do zakończenia sądu, 
aby tem dobitniej pokazać całemu światu, jak nie- 
sprawiedliwe na Górnym Szlązku cierpi polski lad 
prześladowanie, i jak bezwstydne kłamstwa i naj- 
gorsze oszczerstwa: miotali na nas niemieccy libe- 
raliści. 

C.erpieliśmy okropnie, osobliwie od 27. czer- 
wca aż do il. listopada, kiedy wszystkie niemal 
gazety, jak zgraja psów na ubogą sarng, rzuciły 
s'ę Da nas, trąbiąc w Swiat: „oto macie owoca 
Katolickich Kółek! — oto sprawki Polskiego Kół- 
ka! — oto sprężyny katolickiego duchowieństwa! 
oto oświata, którą Katolik rozszerza ! — oto spis 
ki redaktora Katolika i prezesa polskiego Kółka“. 

Potwarze te, tem więcej raniły nasze Serca, 
kiedy landraci, prezydenci, nawet ministerjum u- 
wierzyli w te bezzasadne kłamstwa, a kiedy gaze- 
ty, które świat za rządowe i urzędowe uznaje, ar- 
tykuły gazet żydowskich, nas potępiające , powta- 
rzały. 

Najwi cej ubrlewaliś ny nad tem, że mnó- 
stwo katolików, którzy — pożal się Boże — za- 
miast katolickich gazet, czytają żydowskie i nie- 


mieckie czasopisma — głupowato trąb:li za obcą ! 


trąbką — i że nawet niektórzy księża co dotąd 
niestarali sig o katolickie kółka, uwieść się dali 
do niesłusznego posądzania „Polskiego kółka w 
królewskiej Hucie,* jakoby do rozruchów było 
przyczyną. „Niech im to Bóg nie pamięta 1“ 
Dzięki Bogu, dziś po skończonym sądzie pa- 
rafia katolicka, a osobliwie „Polskie kółko“ z du- 


mą może podaieść głowę, i śmiało się zapytać ' 


rządowych i nierządowych kultarników: „kiady nic 


ciężkich ofiar wymaga od nich sprawa ojczysta, « towano Śmierć oszałałej Ofeli, a mój szlachcie 


mgla 


Roir mh 


Przedyłatę 1 ogloszóriw przyjwają: we Lwowie 
BiGro administracji Hujenalks Poiskicgo przy plące 
Bulicłim w domn Ledywaskich pod 1. 1, W PARYŻU: 
na caig Francję i Angtię one P. pułkownik Raos- 
kowski rue de Poni 6a Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: P. 
A. Oppeik, Folizeile Nr. 23. pp. Hèaseastein & Ve- 
glcr. W BEBUINIF p. Rudolf Mosse, 


QCŁUBŁENIA przyjnmją się ta spłatą 6 ct. od miejsca 
ohjetosci jadasgu wie *xa arobným drokiem, *próog 
etluty etempłowej 
33074016 


EO ct. za każdorazowe umie. 


Listy x pieniądrnai maig być przesyłane franee do 
Aażmimstraeji „Dziadnika Polskiaga*. — Iląty re- 
Le: gal gpg rieopsecątowane nie podlegają o 
piana 


Złlanuskrypiie redekcja nie zwraca 


złego nie uczyniliśmy, czemuż mas policzkowa- 
liście ?* 

Kłamcj ! — krzyczeli w świat , denuncjowali 
nas, „że uliczne burdy 27. czerwca są sprawką 
katolików !* — Sąd wykazał, ża stosunkowo do 
ludności tutejszej , brało udział w rabowaniu skle- 
pów, trzy razy tyle ewanielików jak katolików. 
Rachujcie sami! — Między uwięzionymi znajduje 
się 23 ewangielików , ponieważ tntejsza parafi+ e- 
wangielicka liczy 2.300 dasz , więc z każdego 100 
ewangielików 1 został uwięziony. Kiedy zaś para- 
fia katolicka liczy 28 tysięcy dasz, a uwięzionych 
katolików było 94, więc dopiero z 300 katolików 
1 dopnścił się ulicznych gwałtów. 

Z „Polskiego kółka“ zaś ani jedan do gwał- 
tów nie należał.* 


Sprawy zagraniczne. 


Gazeite de Parts pisze: Troche statystyki ze 
względu na kryzys monetarną: Fraucja ze wszy- 
stkich krajów posiadała zawsze najwięcej gotówki. 
I tak r. 1683 miała w obiegu za 999 milionów 
franków monety; 1716 Law oceniał obiegową mo- 
netę na 1.200,000000; Peuche*. oceniał 1805 r. 
naszą gotówkę na 1.856 000.000 ; od r. 1793, da- 
ty zaprowadzenia systemu dziesiętnego, od 1854r. 
wybito we Francji monety złotej, srebrnej i spi- 
żowej przeszło za 6 i pół miliardów; przed wojną 
1870 r. bogactwo Francji w gotówce wynosiło 3 
miliardy. A dziś nie podobna wymienić biłeia na 


L 20 franków! 


Znany francuski uczony jeograf, Elizensz Ró- 
clus (z którego, mówiąc nawiasem, niewiemy dla 
czego Czas zrobił kobietę! Elizę Róclus) trzy- 
maoy w więzieniu za udział w rokoszu paryskim, 
skazany został przez 8yd wersalski na prostą de- 
portacje. 

W parlamencie niemieckim przystąpiono do 
wnioska Laskera, przywódzcy liberalistów, który 
jedne po drugich stawia wnioski torujące Prusom 
wpływy w Niemczech. Teraźniejszy jego wniosek 
tyczy się rozszerzenia kompetencji parlamentu do 
prawodawstw krajów związkowych, a mianowicie 
pod względam wszystkich ustaw cywilnych i kar- 
nych. Wniosek ten posłuży do zaprowadzenia w 
całych Niemczech jednostajnych kodeksów karnych 
i cywilnych i jednostajnego postępowania karnego. 
Parlament przyjął wniosek ostatecznie w trzeciem 
czytaniu znaczną większością; głosowała przeciw 
niemu tylko skrajna prawica i Środek. 

Rozprawy nad budżetem i ustawą monetarną 
mają być ukończone w ciągn jednego tygodnia, 
gdyż parlament zamkniętym będzie 25, a 27. na» 
stąpi otwarcie sejmu pruskiego. 

Rząd pruski wnieść ma w parlamencie jeszcze 
podczas tej sesji ustawę karną przeciw kazaniom 
politycznym , o odebranie kapłanom katolickim 
nadzoru nad szkoławi ludowemi, i ustawę o ślu- 
bach cywilnych w razie przeszkód kościelnych. 

Z Berlina piszą do Gaz. Kol; że wiadomość 
podana przez niektóre dzienniki francuskie, jakoby 
znowu poduiesioną została kwestja zwołania euro- 
pejskiej konferencji z powodu Towarzystwa Inter- 
nat'onale, chociaż może nie powiana być brana do- 
słownie i że nim przyjdzie do tego, sporo jeszcze 
czasu upłynie, niemniej jednak kwestja ta jest już 
obecnie gorliwie studjowaną i dyplomatyczna wy- 


iż np. referent teatralny, p. Pietruski, od wielu « Śmieje się i śmieje. Mocno zgorszony spytałem go 


lat nie był wcale w teatrze, a p. Zyblikiewicz 


16 przyczyne wasołości.— 


„A już daruj, odpowie- 


stykał się z sztukami pięknemi tylko na jednym 4 dział, kiedy te szelmy aktory tak dobrze udają I* 


bylu wiedeńskim, kiedy kanclerz państwa oprócz | I zhów zachichotał. 
troski o sorawy wspólue obydwom połowom mə- £ nął w pamieci 
narchii, użyczył opieki swojego ramienia jeszcze if uego lekarza“ 


jednej z artystek Burgu. 

Gdy w ten sposób sprawa teatru lwowskiego 
jeszcze wcale przed f:rum kompetentne wprowa 
dzoną nie była, i nieodwołalny wyrok w tej mie- 
rze nie ząpadł, wolno jest każdemu profanowi 
mieć swoje własne zdanie o tym teatrze i o jego 
dyrekcji. Takie to zdanie mamy zamiar wypowie- 
dzieć w krótkim szeregu artykułów — na dzi$ 
zaś zostawiamy resztę miejsca sprawozdaniu o 0- 
statnich przedstawieniach polskich w teatrze br. 
Skarbka. 


Teatr lwowski. 


(Czarny lekarz. — Nasi poezciwi wiesniacy. — 
Na dole i na pierwszem piętrze czyli tgrzysko lo- 
su — Niedzielne przedstawienia ś widzowie nie- 
dzielni), 

Przed -laty miałem dobrego przyjaciela Woj- 
tusia, w szkołach znanego pod niezaszczytnem prze- 
zwiskiem „Ryfy*. Ryfa był poczciwy chłopiec, 
„w książce nie czuł smaku“ — i prędko zerwał z 
nią wszelkie stosnnki, ożenił się, siał, orał, psze- 
nice sprzedawał, grosz zbierał, na świętego Jasa 
jeździł do Warszawy z wełną. w ezas zimy na 
miesiąc jeden za granicę. A wtedy mimo książko- 
i sztuko-wstrętu, o czem zresztą nie miał poczci- 
wiec najmniejszero wyobrażenia, sznkał dawnych 
znajomych, drwil wadłag Biblji uczonych w pismie, 
lub też naiwnie p:dziwiał ich rozum; nie mogąc 
zasnąć czytywał poezje, a te mu zawsze kleiły po- 
wieki, I mówił, że to jałyna z natchuień i my- 
ślenia korzyść. Pewnego razn spotkawszy kocha- 
nego Ryfę gdzieś nad R:nem, poprowadziłem go 
do teatru na „Hamleta“. Hą:ale: Bszydził, roz- 
paczał — zabijał, duch wołał do zemsty, zarapor- 


I ten wypadek żywo mi sta- 
we środę na przedstawieniu „Czar- 
dramatn wybranego na dochód p. 
E. Królikowskiego. Uvwor ten nakazuje artystom 
udawać, tyle w niem nieprawdy, piorunowych, 
grzech tuikowych i morskich wrażeń. Ani jednego 
Charakteru, ami jednej rzeczywistej sceny, Wszyst= 
ko obrachowane na efekt, pobłażliwość i dobre 
serce publicznosci, która gotowa zawsze wystąpi ć 
do walki przeciw przesądowi i stanąś w obronie 
upośledzonego murzyna, czyli „Czarnego lekarzą* 
(p. K. Królikowskiego). 

Więc o dramacie nie wiecej, a tylko zapyta- 
nie (w tym razie zgadzamy się z Narodówką) dla 
czego pan K. K. mając tak obszerny wybór na 
benefis swój tę a nie inną sz tu kę (wyrażenieod 
dawna przyjęte), uznaniem swojem zaszczycił ? 

Zostaje gra, artyści. Owóż gwiazdą przedsta- 
wienia, gwiazdą posępną, osłoniętą cierpienia pła- 
szczem i czernidła cieniem — była panna De- 
ryng. Panna D. zrobiła co mogła) więcej nawet 
niż kobieta zdziałać może, bo młodziuchną „jak 
jabluszko okrąglutka* twarzyczkę zeszpeciłą — a 
to w sprawie artystycznej prawdy. Szanowni czy- 
telniey,wierzajcie mi, nie jest to drobuostką, bę- 
dzie zawsze dowodem, że młoda aktorka kocha 
scenę, myśli i dla sztuki poświęcić umie to, conaj- 
droższem dla niewiasty.. wdzięki. Znatem pewną do- 
syć zdolną a nad zasługi rozpieszczoną warszawskich 
widzów względami aktorkę, która na prośby go- 
rące przyjęcia głównej ala fizycznie brzydkiej w 
nowym utworze roli, odrzekła bardzo stanowczo : 
„Dwa razy w tym roku byłam już brzydką — to 
wystarczy*! I nie było sposobu namówić. Zesta- 
wienia nporu warszawskiej primą-donny, Z uchara- 
kteryzowaniem się panny Deryng, świadczy na ko- 
rzyść ostatniej, 

, Inni artyści, nie wyłączając pana Linkow- 
skiego i p. K. K. grali dobrze. ) 


. 
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miana myśli między rozmaitemi rządami w tej 
materji bynajmniej nie została przerwaną. — 

Nidmiezić tu należy, iż owo przeniesienie 
kwestji Iaternationalu na pole dyplomatyczne spo- 
wodowane było nie przez hr. Beusta, ale inicjaty- 
wę w tam zrobił Julinsz Favre, który jeszcze 
przeszłego» lata rozesłał rozmaitym rządom obszer- 
ny imemnorjał o pomienionem stowarzyszenin, w 
części drukiem ogłoszony. Następnie miały o tem 
misjsca rokowania między Berliaem a Wiedniem 
tudzia; dotykano tego przedmiotu w Gastein. 

Jlny konsul niemiecki w Bukareszcie Railo- 
witz wyjechał do Konstantynopola dla objęcia tam 
zarządu spraw poselstwa niemieckiego. 


—-... 


Z Petersburga. 

W Petersburgu najpowszechniejszym przed- 
miotew rozimowy jest sprawa jeaeraia Miezienco- 
wa, naczela:ka ILI. wydziału carskiej (tajnej) kan- 
celarji, której głównym szefem jest hr. Szuwałow, 
Sprawa ta nie jest jeszcze dostateczuie wyjaśnio- 
ną. Mieziene»w, pisze korespandaat Dziennika Po- 
znańskiego % Peterabnrga, człowiek młody, fawo- 
ryt cara, mieużywał nawet bardzo złej roputacji, 
bo jeżeli z dziesięc n, których mógł zgnbić, jedae. 
go ratowa', jas i to uważanem było za dobrodziej- 
stwo, i biogosławioao paua jenerała. Miezeacow, 
człowiek majetiy, ale trzywając się koterji hula- 
jącej (hulaszczej) jak tu nazywają, hr, Lowaszowa, 
hr. S.rogauowa (moża wdowy po ks. Lejchieuberg- 
skin, Mary-M.kułajowny, siostry cara) i kilku ia- 
nych, a mając łatwość robienia dlugów, bo któżby 
mu odmówił, wpadł w nader zawiło interesa, tak 
że długi jego wynoszą 800 tysięcy rubli. Tym- 
czasem uwiera Jakiś milionowy daleki krewny 
Mieziencowa, którego zostaje sukcesorem, ale 
wspólnie z 12 innami osobami. Dobrze jest otrzy- 
mać dwuna:tą część majątkn spadk ‘wego, sla da- 
leko lepiej zostać panem połowy. Ten sens ekono- 
miczny tak dalece trafia do przekonania Miezien- 
cowa, że każe mu pozbyć się dziesięciu natrętnych 
wspólsukcesorów, a Środki po temn są łatwo i wła- 
śnie takiemu samoistaemu dygnitarzowi przystępne. 
Otóż kilku z tych sukcesorów ruszą do katorgi za 


„jakieś niby polityczne przestępstwa, inni jakoś u- 


mierają nagle, najczęściej po herbacie, lnb śniada- 
niu u jenerała, dość, że zostaje tylko jeden współ- 
gnkcesor. Mówią, że ten ostatni wiedział potrosze 
o tem, co się dzieje, może nawet dop'magał, ale 
skoro pozostał jedea i zauważył, że i jego osobi- 
Btość może stać na zawadzie, ba jużciż lepiej jest 
dia Mieziencowa zagarnąć całość, aniżeli dzielić 
się po połowie, — wtedy dopiero zerwał z Mie- 
zencowem i wykrył wszystko przed carem w po- 
Ganej proźbie. 

Ma się rozumieć, że prośba trafiła do Szuwa- 
łowa, a ten chociaż w aiczem niewinny, zniewo- 
lony był jedpuk bronić swojego pomocnika, Wta- 
dy ów wspólsukcasor udał się do Trepowa, ober- 
policmajstra, a ten mu nłatwił widzenie się z ca- 
rem i sam podłny własnych wiadomości stwierdził 
prawdę doniesień jego. Co dalej będzia — nie 
wiadomo; mówią jednak, że Miezienców ma być 
sądzony, że niestusznie zesłani do katorgi jaż po- 
wróceni. Wszystko to odbywa sią w tajemnicy, 
gazety milczą, a nawet i świadomsi rzeczy powta- 
rzają ją po cichu, ostrożnie. W tej samej sprawie 
podają wisla innych, jeszcze okropniejszych azeze- 
gółów, wypisałem zaś wam tylko to, co jest prz- 
wdopodobniejszem. Może i w mojem opowiadanin 
znajdą się usterki, sama rzecz jednak nia ulega 
wątpliwości, a zgodzić rię musicie jak wielki to 
cios dla konserwatystów, arystokratów i jaki try- 
umf dla staro<liberałów.* 


KRONIKA. 


Lwow 18. listop. Dowiadujemy się, że konce- 
sjonarjusze kolei lwowsko-stryjskiej (Allg. österr. Bank 
i ks. Kalikst Poniński) zamianowali dyrektorem wspo- 
mnianej kolei p. Władysława Szczepanowskiego, a re- 
ferentem prawniczym p. Kazimierza Kollera. 

Wdzięczni jesteśmy koncesjonarjuszom, że na czele 
przedsiębiorstwa postawili człowieka, który za granicą 
wyrobił sobie imię zdolnego i prawego inżyniera. Pan 
Szczepanowski jest nam rękojmią, że choć przy jednym 
instytucie nastąpi emancypacja od obcych Żywiołów. 
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DZIENNIK POLSKL 


Drogi nasze i ulice przedstawiają w porze 
obecnej widok okropny. Trwożliwsi nie mają na tyle 
odwagi, aby przejść przez ulicę z jednego chodnika 
na drugi. I mają ponoś rację! Człowiek bowiem nie 
jest pewnym, czy wypłynie szczęśliwie na drugi brzeg 
bagna, które tu we Lwowie nie wiedzieć dla czego 
przezwano „ulicą“? Za mie przesadzamy poświadczyć 
mogą wszyscy mieszkańcy Lwowa. Nie! nie wszyscy I 
Nie wiemy np. co się dzieje z przedmieszczanami, a 
zapewne i oni nie wiedzą co się dzieje z nami! Kil- 
kudniowa słota przerwała wszelką komunikację między 
miastem a przedmieściami, Dowiedzieliśmy się o tem 
wczoraj od jednego przedmieszczanina z okolie domu 
inwalidów, wysłanego w deputacji do nas z prośbą 0 
doniesienie, że ulica „Źródłowa” stała się istuem nie- 
przebranem Źródłem błota, a ulica „Pod dębem* nie 
istnieje już więcej, tak przynajmniej sądzą sasiedzi tej 
ostatniej ulicy, z powodu że od kilku dai nie widzieli 
ani jednego obywatela mieszkającego przy ulicy czy 
drodze „Pod dębem*. — „Jak to zaraz poznać — po- 
wiedział ów delegat — że w chwili obecnej nie odby- 
wają się ani wybory do Sejmu, aui też wybory do 
Rady miejskiej. Podczas tych ostatnich wyborów mie- 
liśmy aż nadio gości z miasta, a teraz nawet pies tam 
nie zajrzy!* — Trudnoż było tłumaczyć temu poczci- 
wami przedmieszczaninowi, dla czego podczas wyborów 
do Rady miejskiej przedmieścia były tak zwiedzane 
pomimo slota i błota. Gdyby nie te odwiedziny, nie 
mielibyśmy tak opieszałego „referenta od śmiecia“ i 
mniej blota. Ale dajmy temu pokój. Gaz. Narod. go- 
towa jeszcze donieść, że z czystego antagonizmu do 
niej wymyślilismy, iż we Lwowie jest tak dużo błota 
i udowodnić jak 2 a 2 jest 5, że tak czystego miasta 
jak Lwów nie ma w całej Europie. 


Szczutek wczorajszy doznał smutnego losu — 
któregośmy juz kilka razy w ostatnich czasach dozna- 
wali, tj. cesarsko-królewska prokuratorja skonfiskowała 
go. Prawdopodobnie nastąpiło to z powoda ostatniej 
ryciny, która przedstawia pana Kazimierza z miną 
wielce zakłopotaną, wśród ostatnich wypadków przeji - 
lenia austrjackiego. 


Bal na dochód Tow. Opieki narodowej 
dnia 25. bum. w salach strzeleckich odbyć się mający, 
ma wiułkie szanse powodzenia, albowiem nietylko, że 
bal oficerski , który w tym samym daiu miał się od- 
być w sali sejmowej, na inny czas odroczono 1 tym 
sposobem Żadnnj konkurencji obawiać się nie potrzeba, 
alə nadto, jak się dowiadujemy, komitet poczynił przy- 
gotowania tego rodzaju, że zabawa niezawodnie jak 
najświetniej wypadnie. Tomi dniami komitet balowy 
sprasza gości o ile możności przez wysłanników , lecz 
trudno będzie komitetowi wszystkie osoby w ten spo- 
sób zaprosić; dla tego też zapewne nikt za złe nie 
weźmie komitetowi, że nie mogąc podołać pracy tak 
kolosalnej, a szczególnie z powodu pory dżdżystej, To- 
zaszle wiele zaproszeń listownie. Urząd gospodyń bala 
przyjęły: księżna Sapieżyna, pani Ziemiałkowska, pam 
Karczowa, pani Madejska i pani Nierenstein, zaś go- 
spodarzami będą pp. Walerjan Podlewski, Bałatowski, 
Mieses, Kornel Ujejski i profesor Strzelecki. Dekoracja 
sali będzia Świetną, muzyka 80. pułku Holstein jest 
zapewnioną, cukiernię objęli pp. Żmudziński i Kostecki. 
Osoby z prowincji przybyłe lub te, któreby przez za- 
pomnienie, nawałem pracy. usprawiedliwić się dające, 
nie były zaproszone, raczą się zgłosić po bilety do 
kancelarji Towarzystwa Opieki narodowej przy ulicy 
akademickiej pod l. 23. 

Koncert Władysława Tarnowskiego na dochód Towa- 
rzystwa „Opieki Narodowej” odbędzie się w poniedziałek 
d. 20. bm w wieikiej sali ratuszowej, z nderzeniem godz. 
pół do 7. wieczorem. Program : Część I : Koncert na for- 
tepian z towarzyszeniem orkiestry i waryantąmi F. Liszna 
C. M. Webera. Część II.: Sonata (es dur) na fortepian 
L. Beethowena. Część III. : Preludium S. Bacha. „Moment 
musical* F. Schuberta. , Warum“ R. Schumana. Romance 
Henselta. Nocturne J. Fielda. Etude nr. 7.F Chopina. Schor- 
zo F. Chopina. Część IV.: Rhapsodie hongroise (nr. 2.) 
F. Liszta. „Erlkónigr Schuberta F. Liszta. Koncert Webora 
wykonany będzie z towarzyszeniem orkiestry 80 pułkn pod 
kierownictwem p. Rosenkranza. 

Program koneertn na dochód funduszu emerytalne- 
go dla członków stowarzyszenia inłodzieży haudlowej we 
Lwowie odbyć się mającego w sali ratuszowej w niedzielę 
dnia 19. b. m. z współudziałem panny Radkiewiczównej, 
panny E. Schiirer, L. Marka, Staniewicza i P. H.: 1. a) 
»Noo.* Chór na głosy męskie, F. Chwatala, tłómaczenie 
Waligórskiego. 6) „Modlitwa.“ Utworu L. Marka, poezji 
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Komedja pana Sardou „Nasi poczciwi 
wieśniacy“, mająca na cela wykazanie olbrzy- 
miej wyższości Paryża (asprawiedliwionaj po części 
centralizacją Zarządu i roznmu) nad prowincją, 
grzesząci często nieprawdą, naprężenism działania 
(np. kochansk udający złodzieja, gotów iść do 
więzienia, pułkownik dragoaów a mier, następnie 
mówiący „ou ukradł, ale to dobry całopiec*) od- 
znacza sią zręcznością i żywością i czego „Czarny 
lekarz* mimo starań artystów, nie mógł uczynić, 
to to zobaczyliśmy w komedji pana Sardou. Całość 
wypadła dobrze. Pan Królikowski wybornie przad- 
stawił typ Żołnierza Paryżanina współczującego 
nad głupotą i złą wolą wieśaiaków, ale zarazem 
niezapominającego o swej wyższości. Pan Liakow- 
ski jako aptakarz wywiązał się zadowalnisjąco z 
niewdrięcznego zadamią. „Cznć go było* według 
wyrażania paryskiego faljatonisty „rumiankiem, p9- 
lityką i miętową inteligencją*. Podnieść na- 
laży Jeszcze grę pani Linkowskiej okrąglą, 
skończuną, której, prawdę mówiąc, dopo- 
magał strój dobrany. Scena wobac męża i kochan- 
ka, oskarzającego się o kradzież, by tylko jej 
cześć została nietkniętą, scena tak nieprawdopo= 
dobna i naciągnięta, była pełna taj niemej gry 
twarzy i wsroku, niby hamowanej dla badawczych 
męża oczów a zrozumiałej dla widzów. — Geno- 
wefą (panna Deryog) była miłą, dobrą, naiwną, 
a do uzupełnienia, brakło jednej tylko drobnej 
rzeczy — pochwaliłem na początku, więc myślę, 
Żu mi wolno teraz podać przyjacielską radę. — 
Tedy — mój przyjaciel Ryta, patrząc i przekla- 
skająa pannie D... w kilku miejscach, mógłby 
powiedzieć siasznie : „jak ona ndaje!* Tak jest — 
znać było parę razy udawanie a raczej nieprzy- 
gotowanie się. — Niemożliwem jest dla aktora 
Przejąć się rolą aż do zapomnienia , bo wtedy mu- 
Slałbj improwizować, ale słusznem wymagać cią- 
Bie] , zimnej artystycznej pamięci, która nie po- 
zwoli ani ia jeden ruch niewłaściwy, uśmiech lub 
łzę nie w miarę. Tradnam to dla wiola , dla pgn- 


ny D.... wydaje mi się, że jest i będzie łatwam 
dv osiągnięcia. — Pan Baranowski ucharakteryzo- 
wany doskodale, zapomniał : ża głupota nawst i 
niałołęztwo w chwili wislkiej bolsści, znajdzia 
t»a i rach odpowiedni wysokości ciarpieaia i po- 
zbędzie się choćby na krótko, idiotyczaej szaty. — 
Cóż dopiero, kiedy ojrsisc zgadza się na tak sza- 
lone, nikczsmna a jedaak szlachetna postanowie- 
nie syna! — Oldawszy należne pochwały panu 
Szymańskiemu i ianym podrzędne role grającym, 
przechodzą do: „Na dole i na pierwszem piętrze 
czyli igrzysko losn.* — Sztuka to niedzieluą i 
bardzo niedzielna, starsza niż wynalazek trandra- 
macji, — karykaturalna od początku do końca, 
moralizująca i przydłnga. — Nie o niej chcę mó- 
wić, lecz o wrażeniu jakie wywołała szczególniej 
między jaszółkową inaczej paradyzową publiczno- 
ścią. — Okrzyk boleści, czy seutencja lub 
dowcip nie wyszukany wywoływał współczucie, 
uciechę i oklask. — Patryotyczay raaznrek, od- 
spiewany przez pańnę Kwiecińską, bardzo, ala to 
bardzo ładnie, a w całości wiadeńskiej melodramy 
podobny do „Kwiatka przypiętego də kożucha” 
wywołał zachwyt ogólny. — Patrząc na to zajęcie 
niedzielnych gości , słnchając te objawy zadowol- 
nienia — pomyślałem: Gdyby nasi pisarze pamię= 
tali o tych poczciwych , spracowanych tygodniową 
robotą widzach, gdyby na świąteczny odpoczynek 
dzji im coś przyjemnego i użytecznego, — gdy- 
by, jak o to dawniej się starano, odtworzono ty- 
py. charaktery i obyczaje narodowe ,.... gdyby pp. 
Aaczyc, Gregorowicz i idący w ich ślady, pomy- 
śleli: że godzi się zabawić, a w zabawie nanczyć 


biednego mieszczucha i wieśniaka..... gdyby... gdy- 
by się tə spełniło — niedzielny teatr stałby się 
prawdziwą szkołą i rozrywką, — wynoszonoby z 


niego uśmiech i myśl podnioślejszą , na tysiąc je- 
dna myśl taka, możeby się urzeczywistniła w tym 
żmudnym, pozbawionym wszelkich jiśaisiszych 


barw żywocie. THAS 


K. Ujejskiego, wykona chór „stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej.* 2. „Owertura“ z opery Tannhauser, R. Wagnera, 
odegrają na dwu forterianach panowie M. H., St. Sz. L. 
3. a) Arja z opery Hrabina, b) Walec Strakosza, odspiewa 
pauna Emma Schiirrer. 4) Deklamację wygłosi panna Rud- 
kiewiczówna. 5. „Cygani.* Chór na głosy męskie z towa 
rzyszeniem fortepianu, R. Schumanna, tłómaczenie Waligór- 
skiego, wykona chór „Stowarzyszenia młodzieży handlowej." 
6. „Sonata Apassionata.* L. Bethowena, odegra p. Stanie- 
wicz. 7. „We Śnie i na jawie.“ Radwana, spiew solowy na 
baryton odspiewa pan W. Z. 8. „Wesoły wędrowiec.* Chór 
na głosy męskie, Mendelsohna; tłumaczenie A. Urbańskie- 
go, wykona chór „Stow. młodzieży handlowej.“ Początek o 
godz. 5. wieczorem. 

Sprawozdanie z czynnuści komitetu zarządzającego 
Towarzystwa Opieki Narodowej łącznie z delegaturą K a- 
kowską reprezentowaną przez p. M. Dworskiego za miesiąc 
październik r. b. Weszło podań 97 z tych zatatwiono 97. 
Odmówiono z powodu nieudowodnionej kwalifikacji 9. Na 
posadach umieszczono 20. Wykluczono z pod Opieki Towa- 
rzystwa 2. Do szpi:ala oddano 2. W doinu inwalidów prze- 
bywało 3. Na gospodzie pozostawało luizi 24, łączne dni 
227. Zestawienie przychodu i rozchodu. Przychód : Gotów- 
ka pozostała z września złr. $4 ct. 42, wkładki członków 
588 złr 37 cnt., dary jednorazowe 437 złr. 62 ent., zwsot 
pożyczek 45 złr. Z+ kaleadarze 19 ztr. 60 cnt., z funduszu 
rezerwowego 500 złr. Razem 1795 złr. 1 cnt. Rozchód: 
Pożyczono klientom złr. 217, zapomogi wdowom, kalekom 
i sierotom (stałe) 138 złr. 50 ct, zapomogi dle kształcenia 
się młodzieży 20V ztr. Zapomogi at. IL l c. 474 ZŁE: 
utrzymanie gospody 242 złr 8 ct., domu inwalidów 49 zt. 
41 ch, najem lokalu 30 zir., płace urzędników za miesiąc 
wrzesień i październik 81 złr. 66 ct., wydatki ad ninistr., 
pórtorja i kancelarja 37 złr. 45 ct., do funduszu żelaznego 
100 złr., gotówka w kasie z d. 31. października 1871 roku 
154 złr 91 ct. Razem złr 1725 ct. 1. — Prezes Towarzy- 
stwa: Walerjan Podlewski, Zygmunt Medweczky, członek 
kom. zarz, 

Akt dobroczynności. W głównej szkola przy 
dworcu kolei Karola-Ludwika rozdano d. 14. bin. w 
obecności dyrektora ruchu tejże kolsi, p. Urspruuga, 
pomiędzy nboższą dziatwą szkolną odzież i bieliznę, 
zakupione za 300 zł., pochodzących z daru jeneraluego 
dyrektora ck, radcy dworu, p. Harz de Roydenau. Bar- 
dzo cenny i pożyteczny dar otrzymała ta szkoła takża 
od eentralaego dyrektora kolei Karola- Ludwika, p. Lu- 
dwika Lenaa, mianowicie dwie bardzo piękne relifowa 
mapy (z zakładu jeograficzno-artystycznego w Borli- 
nie) Europy i monarchii austrjacko- węgierskiej, 

Nowa fundacja stypendyjna. Cc. nam:est- 
nictwo zatwierdziło pod d. 26. wrzesnia br. l. 39,255 
akt fundacyjny utworzonego stypeudjum ks, Józef: 
Alojzego Pukalskiego biskupa tarnowskiego dla ubogich 
i pilnych uczniów. Na tę wieczystą fundacją przazna- 
czone są obligacje w nominalnej kwocie 1,400 zl., z 
której procenta po 50/0 w srebrze obracane być mają 
na stypendjum , o które ubiegać się mogą uczuiowia 
gimnazjalni dyecezji tarnowskiej z gimnazjam tarnow- 
skiego, sądeckiego, bocheńskiego i wadowickiego. Pier- 
wszeństwo przed innymi będą mieć uczniowie gimna- 
zjałni rodem z Tarnowa, Żywca i Wilamowic. Warun- 
kiem do otrzymania stypsndjum jest dobry postęp w 
nauce, obyczajnąść wzorowa i pilność przykłada, jako 
też ubóstwo kandydata. Stypendjum to udzielane bę- 
dzie stypendyście począwszy od 1. klasy gimnazjalnej 
2go półrocza aż do ukończenia gimuazjam. Wybór 
stypendysty zależy od biskupa tarnowskiego, do które- 
go też wniesiona być mają podania kompoteutów. 

Wypadki miejscowe. Służąca Kamila Biliń- 
ska odwożąc d. 15. bm. dziecko swoje 7-miesięczne 
do mamki w Zubrzy, ndusiła je wskutek zbyt silnego 
tulenia go do łona; wytoczono przeciw niej śledztwo. 

Dnia 16. bm. wieczór czeladnik piezarski Antoni 
Tinicki przenosząc w piekarni palącą się lampę nafto- 
wą z jednego miejsca na drag:e stłukł ją, przy czem 
zajęła się na nim koszula; ciężko poparzonego w piersi 
oddano do szpitalu. 

Mianowanie. Ck. krajowa dyrekcja skarbu mia- 
nowału asystenta kasowego, Aleks. Pochmarskiego, ofi- 
cjałem rachunkowym 3. klasy, 

© Stanisławów, 16. listopada. (Kor. Dz. Pol) 
Z dniem 13. bm, rozpoczęły się u nas wykłady po- 
pularne na korzyść kandydatów seminarjum nauczy- 
cielskiego, Pierwszy wykład w obec publicznyści nader 
licznie zebranej miał dyrektor tutejszego saminarjum, 
Za przedmiot obrał sobie „rzecz o Mickiewiczu.* Q 
ile wnosić można, publiczność z przyjemnem wraże- 
niem opuściła salę ratuszowa. Dochód wynoszący 70 zł. 
rozdzieliła dyrekcja między kandydatów, którzy nie o - 
trzymali stypendjum. Drugi wykład nastąpi 19. bm. 
Dr. Jachuo, naturalista, będzie mówił o „formacji 
ziemi“. Oprócz tych dwóch wykładów będą jeszcze 4. 
Dochód bądzie użyty na tea səm cel dobroczynay. 
Sądzę, iż zbytecznem byłoby zachęcać tutejszą publi- 
czność do jak najliczniejszego zebrania tam, gdzie 
chodzi o cel dobruczynny. Spodziewam się zatem, że 
publiczność, która tak licznie zebrała się na pierwszy 
wykład, i resztę wykładów równie liczuem zebraniem 
zaszczycić zechce, zwłaszcza Że i cel szlachetny i cie- 
kawa treść prelekcyj najsilniejszą dla niej powinne być 
pobudką. 

Dzisiaj d. 16. ma się odbyć bal na korzyść o- 
chronki. Zyczę mu jak najlepszego powodzenia, bo ze- 
szłego roku miał wypaść dość niefortunnie, chociaż z 
drogiej strony pozwalam sobie wątpić o dobrym sku- 
tku z przyczyny nieprzyjaznej pory czasa. Kolosalne 
błoto zalega główne ulice miasta, tamując przejście i 
nie prędzej będzie wyprzątnięte, aż który z ojców 
miasta zkąpie się w niam należycie, a może nawet 
czekać będzie dobroczynnego ciepła słonecznego, które 
je wysuszy. Sprawa z nauczycielami tutejszego gimna- 
zjum, która tyle krwi napsala Warodówce, już zupeł- 
nie ukończona. Wynik procesu już wiadomy. Mimo to 
wielu ojców, posyłających do gimnazjum dzieci, za- 
nieśli jeszcze raz petycję do kraj. Rady szkolnej o 
uzupełnienie śledztwa, domagając się jakby na przekór 
Narodówce restytucji niektórych nauczycieli, Może to 
jest po niewczasie, ale zawsze jest to opinia publica- 
na godna uwzględnienia. Od kilkunastu dui pelnią o- 
bowiązki przy tutejszem gimnazjum nowi suplenci i 
nowy dyrektor. 

(R) Przemyśl 16. listop. (Kor. Dzien, Pol) 
Dnia 15. bm. uchwaliła rada gminna wybrać komitet 
z 5 członków, któremu poruczono zająć się wynalczie- 
niem szpitalu na pomieszczenie cholerycznych (w razie 
jeżeliby do nas zawitał ten gość nieproszony) tudzież 
czystością miasta. Do komitetu tego wybrano, dokto- 
rów medycyny: pp. Haszczzca i Mossora; aptokarza p. 
Hieron. Tarczyńskiego, radnego p. Nikorowicza i bur- 
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mistrza m. Przemyśla; na zastępcę p. Nikorowicza wy- 
brano radnego Ząbeckiego. Na pierwsze potrzeby wy- 
asygnowauo 100 zł, w razie potrzeby i na wezwanie 
komitetu wypłaciłaby kasa miejska większą sumę. 

Cholera występuje u nas dotychczas tylko spora- 
dycznie, i to tylko między izraelitami. 

Dnia 11. bm. wydalono z tutejszego gimnazjum 
3 uczniów i ukarano kilkunastu arasztem szkolnym ża 
hazardowuą grę w karty po szynkach. Za późno po- 
noś opamiętał sie dyrektor gimnazjalny, ks, Polański : 
wiadomą jest bowiem od dawna rzeczą , ża młodzież 
szkolna zamiast siedzieć przy książkach, siedzi po ca- 
tych nocach u Esterki przy ulicy Franciszkańskiej i 
zgrywa się tam niemiłosiernie, povzem zastawią rze- 
czy a nawet i książki, 

„ Zjechał do Przemyśla radca szkolny, p. Olszew= 
ski, bawi tu już od tygodnia; codziennie zwiedza żań- 
skie saminarjam nauczycielskie; z wykładów ma być 
Zadowolony. 

Daia 15. bm. podczus posiedzenia rad iejskiej 
zawiadomił ruduych burmistrz to, Preek dr. ea 
Łobaczewski, ża rezygnuje ze swej posad; rada przy- 
jęła tę rezygnacie, uie zgodziła się jedaak na rezy- 
gnację dr. Łobaczewskiezo 2 godności radnego; zasto- 
pca burmistrza , P. Longchamps, ma ponoś także zrę- 
zyguować ze swej posady. Są już tacy, którzy uwijają 
się po przedmieściach i swą wymową starają się wpły- 
uyć na przyszłe wybory; szczęście ża przedmieszczą- 
nie nasi nie wierzą tym falszywym prorukom. 

Duin 12. bm. odbył się w sali pud. Oputrznością 
teatr ametorski na korzyść kształcące; się w wyśszych 
zakładoch naukowych młodzieży polskiej ; czysty do- 
chód ma wynosić stokilkudziesiąt guldenów, 


(X) Brody 16. listopada, (Kor. Dzien, Polsk) 
Duia 14. b. m. zarządzi? burmistrz nadźwyczajne pu- 
siedzeule rady miejskiej, nie uwiadomiwszy radnych 
ami 0 przyczynia zwołania, ani v porządku dziennym. 
Po odczytania protakułu z ostatniego posiedzenia, ra- 
duy p. S. luterpeiuje przewoduiczącego, dla ozge wy- 
słanie deputacji do Najj. Pana, uchwalone na tom pu- 
siedzeniu. dotąd nie przyszły do skutku. Z nieaacka 
niby zagadnięty burmistrz, uaiewiuuil się dość nie- 
zgrabnie krótkością czasu, poczem p. S. natychmiąst 
stawia wniosek, ażeby w tej sprawie nie udawać się 
wprost do mouarchy, lecz zwrócić Się najpierw do na- 
miestnika, hr. Goluchowskiego, z prośba, aby tenże 
przedsiadując uchwalę sejmową dotyczącą zaprowadze- 
nia polskiego języka wykladowego w tutejszem gimna- 
zjum, do wyższej instancji, w tym duchu ją zo swej 
strouy poparł, ażeby nie uzyskała sankcji nujwyższej. 
Na to radny J. przemawia przeciw wnivskowi tomu ; 
zwraca uwagę na niestosownośé udawania Sig w tym 
względzie do władzy politycznej, lecz radzi zatrzymać 
się do najbliższej sesji sejmowej i wtsdy dopisro prza- 
dłożyć sejmowi swą prosbę, przedstawia dalej, że w 
razie zmiauy ustępu dotycząceg» tutejszej szkoly, cala 
uchwała sejmowa nie otrzyma sauxcji, i sprawa. cała, 
ze szkoda mtodzieży naszej, przowleczozą zostania aż 
do następnego zebrania się Sejmu; w końcu stawia 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad wito- 
skiem p. S. oświadczając Zarazem, Że w razie wzię- 
cia pod obradę wniosku p. S, ou i z nim rówaciny= 
śiący wyjdą zo sali posiedzeń, Burmistrz wbrew regue 
laminowi począł w dłuższej przemowie odradzać mniej 
szości zerwanie posisdzowia, upowuiał, ża W.ęKSZOŚĆ W 
zasadzia zgadza się ze spolszczeniem szkoły raalnaj w 
Brodach, a w końcu zapuszcza się w dłuższe opowia- 
dania o przebiegu rozpraw nad tym przedmiotom w 
radzie pewiatowej,  jakoteź staja w ogubistej obronie 
przeciw jak mś zarzutom, ża on nie bronił sprawy 
większości w rudzie powiatowuj. Po wislc3 mimiętnej 
mowie dr. M. i nieco spokojniejszem przemówieniu p, 
Fr. za Walośkiein p. $., wniosek radaago J. został 
poparty przez p., W. i na tom zakończono debaty. 
Wniosek o przejście do porzadku dzianiego poddany 
pod głosowanie, upadł 13 głosami przeciw 6. Wnio- 
skodawca i dwóch radnych wydalili się zə sali, & po- 
mimo braku kompletu, przewodniczący poddał pod gto- 
sowanie wniosek p. S. o wysłanie deputacji do namie- 
stnika. Pan barmistrz widząc, że Przez wydalenie się 
jednego rzdnego, rada staje się niekompletną, a ulo- 
żona już naprzód deputacja nie miałaby prawnej pod- 
stawy, użył wcale subtelaego furtelu, bo zanim ta fa- 
talna jeduostka, stanowiąca o losie deputacji, zdołała 
się przecisnąć przez kilka rzędów krzeseł, przewodni» 
czący zarządził czem prędzej głosowanie za wnioskiem 
p. S., uważając W tej chwili radę za kompletną Il — 
Wniosok więc nieprawnym Sposobem uchwalono 
ma ważności najmniejszej, a deputacja z łodz rady 
samozwańczą i nieważną. Dla dokończenie calej ko- 
medji autonomicznej posłano czemprędzej do miasta 
p. jednego radacgo, aby przy dalszych obradach mo- 
Żna wiącznie z barmistrzem skleić komplet 19 radnych, 
Zapytujemy p. burmistrza przy tej sposobności, kto 
go upoważnił do tego, żeby, pojechawszy cichaczem 
do Lwowa, przemawiał na audyencji u namiestnika za 
potrzebą konieczną pozostawienia tutejszej szkoły w 
statu quo gwoli życzeń p. F. et consortes? Przecież 
nie rada gmiuna?! Przywiózłszy, jak mówią, przy- 
chylną w tym względzie odpowiedź Jego Ekscelen- 
cji namiestnika, zwołał natychmiast p. burmistrz nad- 
zwyczajne posiedzenie, aby mógł jak usjrychłej dla 
poparcia tej sprawy wysłać osobaą deputację/ — 
Szczęśliwej drogi Życzymy tym panom. Tyłe co do 
ostatniego posiedzenia. 

W końca dodam jeszcze kilka uwag z mojej 
strony, sądząc, ża tem się przyczynią chociaż w ma- 
łej cząstce do sprawiedliwego rozwiązania tej drażli- 
wej kwestji, wyłącznie prawie zaprzątającej od nieja- 
kiego czasu nmysży Całej naszej inteligencji, Gimna- 
zjum tutejsze jest zakładem powiatowym, a pie wyłą- 
cznie brodzkim. Prawdą jest dalej, że gmina dzja 
znaczną snbwencję na utrzymanie taj szkoły, ale pj- 
nieważ z aktów miejskich wyczytaliśmy, ż6 gdy pry- 
watna szkola handlowa została zamienioną na szkołą 
realną, rząd Ówczesny, w celu umożliwienia płacenia 
trzeciej części wydatków przez gminę, pozwolił na 
podwyższenie myta drogowego o 2 centy od sztuki 
bydła, co wynosi rocznie przeszło 5000 zlr., i pokry- 
wa w zupełności kwotę przypadającą na gminę, wtedy 
widoczuą jest rzeczą, że ciężar oplacanią szkoły dzieli 
sę ną cały powiat, a mie spada wyłącznie na gmiuę 
brodzką, jak raczy twierdzić p. F, Co się tyczy tego 
punktu, że dzieci wyzaania mojżeszowego nie umieją 
po polsku 1 mie SĄ wstanie Zrozamieć wykładów pol- 
skich, to jest po części prawdą. Ale wina tego spada 
wyłącznie na partję u.emiecko-żydowską, która w ra- 
dzie miejskiej tworzy większość, a w szkole ludowej 
jest alfą i omegą. Partja niemietko-żydowska nie re, 
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prezentuje interesów i potrzeb całej ludności staroza- 
konnej. Ogół ludności starozakonnej, terroryzowany 
przez swoich menerów, zachowuje się w całej tej spra- 
wie całkiem obojętnie. Liczna ludność uboższa nie za- 
sila szkoły realnej uczniami tylko w bardzo szczupłej 
liczbie, bo biedniejsze dzieci, skończywszy 4-klasową 
szkołę kandlową, po większej części zaprzestaje dalszej 
nauki i oddaje się handlowi, a jeżeli wstępujący do 
szkoly realnej ucznicwie nie są przygotowami do pol- 
skich wykładów, któż temu winien, jeśii nie rada za- 
wiadowcza szkoły izraelickiej, Od r. 1867 było dość 
czasu do tego, ale niestety, owym pauom się ani nie 
śniło, aby do tego nieszczęścia przyjść mogło co wię- 
cej, inspektor tej szkoły, p. F., postarał się o poru- 
czenie kierownictwa tej szkoły sprowadzonamu z Za- 
granicy Niemcowi, dr. H., walnemu pogromcy wszy- 
gtkiego co nie jest niemieckiem, Reszta nauczycieli 
tej sakoły zatrwożona o byt swój, agituje wespół z 
dyrektorem i Niemcami profesorami z6 szkoły reainej 
wszelkiem: sposobami przeciw spolszczeniu obu zakła- 
dów naukowych. PP. nauczyciele w połączeniu z wię- 
kszością rady miejskiej, tworzą siluą fulangę, Używa- 
jącą wszełkie możliwe Środki do osiągnięcia Swego 
wspólnego celu, do uratowania ostatniego przytułku 
niemczyzny w naszym kraju. Punkt ciężkości całej 
sprawy leży w szkole wyznaniowej Żydowskiej. Niech 
tylko Rada szkolna zamianuje dostateczną liczbę nau- 
czycieli P łaków starozakonnych, a postara Się O usu 
nięcie dotychczasowych, 8 najdalej do dwóch lat kwo- 
stja językowa Stanowczo I nu zawsze zostanie usun:ę- 
tą. Wiemy o tem, że jej przysiuża to prawo, niechaj 
tylko zrobi użytek z miegu, » błogie skutki tej enor- 
gu wnet się okażą Spodziewam Bię, że niniejsze uwa- 
gi, płynące z gruntownej znajomości tutejszych sto- 
gunków, jakoteż ze szczerej życzliwości dla braci sta- 
rozakonnych, nie pozostaną bez wpływa na sfery w 
tej mierze decydujące. 


Kronika warszawska. Ludność Warszawy 
od niejakiego czasu znacznie się powiększyła, tymcza- 
sem liczba pomieszkań nietylko nia wzrasta, ale nawet 
zmniejszyła się. Następstwem tego koniecznem coraz 
większa drożyzna mieszkań i trudność w ich dostaniu. 
Wszystkie prawie mieszkauia w Warszaw.e są obecnie 
zajęte. Wyraz „prawie” stosuje się tu do małych m e- 
szkań, których pewna liczba jest wolną z rozmaitych 
przyczyn, większych bowiem mieszkuń złożonych z 4 
lnb 5 pokoi, nie ma obecnie wcale. W rubryce ogło- 
szeń znajdujemy same Żądania ale ani jednego ofiaro 
wania. Fakt ten powinienby posłużyć za wskazówkę 
dla ludzi szukających umieszczenia kapitałów. Pomimo 
drożyzny materjalów i robotnika, budowa domów w 
Warszawie, roznmie się na główniejszych ulicach, naj- 
zapełniejby się opłac ła. 

W domu na Nowym Świecie przedstawia się dwu - 
dziestoletnia panna, Luiza Ebbighausen. Urodziła się 
w Hanaowerze bez rąk obu. W dzieciństwie straciła 
rodziców, ma dwie siostry i dwóch braci, z których 
starszy urodził się bez ręki lewej. Panna Luiza nie 
czuje bynajmniej braku rąk, nogi bowiam jej tak są 
przez pracę wyrobione i wprawne, że vbok posług wła” 
ściwych, ze zdumiewającą dokładnością spałniają to 
wszystko, co jest rąk zadaniem ; nawleka ona nogami 
igłę, szyje, haftuje, dzierga, przędzie na kołowrotku, 
pisze, czesze się, kraje jedzenie, karmi się łyżką itp. 
Wszystko to spelnia z lekkością i bez trudu w obec 
widzów. Patrząc zdala na siedzącą za stołem i zatro 
dniającą się robotami ręcznemi, widz nie dostrzega i 
nie dopuszcza braku rąk. zwykły bowiem strój tych 
ostatnich, jak rękawki, koronki, oraz bransolety, są jej 
nóg toaletową ozdobą. i r 

Już w dziesiątym roku życia wprawa i zręczność 
jej nóg były prawie tuk samo jak dziś rozwinięte, a 
od jedynastego roku zaczęla Się pokazywać pubi cznie 
po różnych miastach Europy; Owo więc straszne ka- 
lectwo stało się Źródłem dochodu i stanu pewnej już 
dziś zamożności. 4 

Drugi podobny przypadek przedstawia sturoza- 
konoy przybyły Z prowincji, a dotknięty bardzo cięż- 
kiem kalectwem, gdyż ma obie ręce krótkie, beż stawu 
łokciowego i bez palców. Czlowiek ten jeduak (dziś 
około 50 lat mieć mogący), doszedł do takiej zrftz- 
mości i wprawy, że palcami obydwóch nóg pisze, roz- 
cina papier, temperuje pióra, nawleka igły— i wypija 
zdrowie spoktatorów... kieliszkiem studziennej wody, 
(bo jak twierdzi, wódka za drogi napój) — stojąc na 
jednej nodze, a drugą aż do ust podnosząc. Pismo je- 
go po polsku jest dość wyruźne i ksztaltue. B edny 
ów żyd ma żonę i dzieci, zarabia na chleb prodnkując 
się ze zręcznościa swoją, istotuie godną uwagi, bo choć 
nie zakrawa na drugiego Ducorneta, ale wprawą 1 na- 
turalnym popędem wynagrodzenia sobie kalectwa , po- 
trafił dojść do pożądanych rezultatów. 

Interes do pszczelnictwa silnie u nas rozbudzony 
w ostatnich czasach, pobudzi jeszcze wyszłe Świeżo 
dziełko: „Uwagi nad nauką pszczelnictwa i nad bu- 
dową ulów* przez Pitra Cuny. Według przyjętego 
przez siebie na paragrafy porządku, autor roztrząsa w 
39ciu ustępach wszystko co zagraniczni, a głównie co 
krajowi pszczolarze w dziełach swych o pszczelnictwie 
i praktycznem tej nauki zastosowanin do ulów wypo- 
wiedzieli lub okazali, że mniemają o naturze pszczoły 
i wdanin się z nią człowieka, Wezwani zostali przed 
sąd zdrowej i bacznej, a na doświadczeniu opartej 
krytyki Dzierżon, Dolinowski, Nutt, Huber, Witwicki, 
Leśniewski, Znamirowski, Ramoszyński i wieln jeszcze 
innych. Literatura pszczeluicza nasza potrzebowała ta- 
kiego obszernego Toztrząśnięcia, takiego energicznego 
streszczenia jej. Nana pszczelnictwa n nas, na tej 
ostrej a racjonalnej krytyce zysksćby niezmiernie po- 
winna. Z pracy Cuny można się dokładnie dowiedzieć, 
ile się między pszczolarzami tuła przesądów Śmiesz- 
nych, ile w ich postępowaniu jest grubych pomyłek, 
co wszystko na szkodę pszczelnictwa i jego orędowni- 
ków obracać się musiało. Pokazuje się, że gwałtem 
potrzebny jest nam krytyczny wyklad nauki 0 pszczel- 
nictwie — bo dotąd powtarzają jedni drugich i błą- 
kają się jednostronnie, i to nieraz całkiem błędnie za- 
patrując się na przedmiot. 1 

Od Nowego roku do trzydziestukilku pism war- 
szawskich przybywa Niwa, która obiecuje zajmować 
się przeważnie nauką, starając Się o jej popularyzo- 
wanie i rozszerzanie. Pismo to będzie wychodzić dwa 
Tazy na miesiąc w objętości od 3 do 5 arkuszy druku. 
Cena roczna tego pisma w Galicji 12 zł. 50et. Skład 
glówny i ekspedycję przyjęła księgarnia Maurycego 
Orgelbranda na Nowym świecie. 

Stanisław Szczepanowski, chlubnie znany 
gitarzysta i wiolonczelista, występował z wielkiem po- 
wodzeniem zeszłej niedzieli w Koncercie w Strzelnie 
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wśród nader licznie zebranej publiczności, tak polskiej 
jak i niemieckiej. W pi:zyszlą niedzielę (19. bm.) da 
pan S. koncert w Gnieźnie. 

E. Tonner, pisarz czeski, tłumaczy dwia kome- 
dje hr. Noziebrodzkiego „Po ślubie* i „Hrabia Marjan“ 
z upoważnieniem autora dla sceny pragskiej. 

Cesarz Wilhelm wyzoaczył 3000 talarów sub 
wencji dla teatru niemieckiego w Poznaniu, na wnio- 
sek naczelBego prezesa W. Ks. Poznańskiego, hr. Kö- 
nigsmurcka. 

Mikołaj Turgieniew zmarł w tych dniach w 
Paryżu w 84 roku życia. Turgieniew już w młodym 
wieku zajmował! znakomite stanowisko w swoim kraju; 
w r. 1814, w charakterze radcy stauu, znajdował się 
w głównej kwaterze sprzymierzeńców w Paryżu. Przy 
wstąpieniu na tron cara Mikolaja większa część przy- 
jaciół Turgieniewa wpiątaną sia znalazła w peters- 
burgski spisek decembrystów; cn sam skazany został 
na śmierć zaocznie ; na szczęście swoje bowiem prze- 
bywał wtedy w Anglii. Na dzień przed Śmiercią, po 
mimo swych 84 lat Turgieniew jeszcze używał kone 
nej przejażdżki w lasku Bolońskim. . 

Nie trzeba już zapałaczy lamp gazo- 
wych. Dyrektor obserwatorjum góttinzeńskiege, prof. 
dr. Klinkerfis, wynalazł patentowany już hidrostaty- 
czno galwaniczny przyrząd do zapalania lamp gazo- 
wych, nie wymagający nawst osobnych drutów do prze- 
prowadzania elektryczności; można nim w największem 
mieście wszystkie lampy gazowe naraz zapalić lub zga- 
sić, Də csiągnięcia tego, służą małe, bardzo tanie przy- 
rządy umieszczone w lampach, będące w związku z ru- 
rami gazowomi, a poruszane jedynie za pomocą ciśnie 
nia gazu. Pierwsze większe miasto, które chse Zasto- 
gować u sisbie ten nowy wynalazek, jest Bruksela, 
która już nawet weszła w tym względzie w nkłady z 
prof. Klinkerfisem ; przyczyniła sią dv tego w znacz- 
nej części ponowna zmowa tamtejszych zapalaczy ga- 
zowych. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety Lwow- 
skiej z d. >« listopada. Edykta: Lwowski sąd po- 
wiatowy sec. 1I wzywa Mikołaja Nowaka do zgłoszenia 
się do spadsu po Michale Nowsku zmarłym d. 15. wrze- 
śnia 1843 r. w Krzywczycach Sąd powiatowy w Skałacie 
wzywa spadkobierców Marji Blidównej zmarłej w Maliniku 
w r. 1864. Lwowski sąd krajowy zewiadamia Jędrzeja i 
Annę Koraczyńskich iż dzw»lono wy<reślić różne prawa 
z realności 1. 58⁄4 we Lwowie. Sąd powiatowy w Jaro- 
sławim zawiadamia spadkobierców Jana i Marji Szelingow- 
skich o pozwie Anzelma Krajewskiego pto 256 zir. Tenże 
sam sąd zawiadamia spadkob.erców Antoniego Hofsassa 0 
pozwie Antsuiego Seligmana pto wyewstabulowania 225 
złr. z realności 1, 185, :86 i 187 w Jarosławiu. 


Z Wiednia. 


Przedwczorajsze dzienuiki wieczorna w Wie- 
dniu donosiły jeszcze na pewno, że w sprawie ga- 
licyjskiej, także polską zwanej, Kallersperg przy- 
chylł se ostatecznie do życzliwych dla nas prze- 
konań Andras;ego. Tymczasem jnż wczorajsze 
dzenniki porinne podają poprawdzie tylko jako 
rozpowszechaioną pogłoskę, że kwe«tja polska by- 
ła tym szkopułem, o który się rozbił program 
Kellersperga. Nagiy odjazd tegoż do Gracu ma o- 
zuaczać zupełae zerwanie rokowań o objęcie steru. 
Swiadectwo prawdziwości zdaje sobie zadawać] ta 
pogłoska, łącząc się z doniesieniom, że utworzenie 
gabinetu ma być pornezone ks. Adolfowi Auers- 
porgowi, po którym mniej jeszcze, niż po Kallers- 
pergu możaa się spodziewać zgodzenia się na od- 
rębna stanowisko Galicji. Mowa Presse znowu stra- 
szy swych czytelników doniesieniom, Że prezyden- 
tem ministrów ma zostać enfant terrible -— hr. 
Gołuchowski; oczywistym jest tu zamiar wprawić 
swjch zwolenników w Żal tem bardziej nieutulony 
po upadłym Kellerspergu. 

Bądź co bądź spodziewać się można, że A1- 
drassy niezachwianie wytrwa przy swych zapairy- 
waniach względam mas. Jagblalt i Czas donoszą, 
iż w ostatnich dniach kilkakrotnie konferował Z 
p. Grocholstim; pierwszy z dodatkiem, iż miał mu 
uczynić ważn» przyrzeczenia. 

Wiener Zeitung ogłasza patent cesarski z d. 
24. listopada 1871: 

My Franciszek Józef I. z b»żej łaski cesarz 
itd. w zastosowanin $. 7. ustawy zasadu czej o re- 
prezentacji państwa rozporządzamy G> następnje: 
Wybora oznaczonej w §. 6. ustavy zasadniczej 
dla królestwa 'Czeskiago, i w myśl d>datkn do or- 
dynacji krajowej na wym oni:ne tamże okręgi 
miasta i korporacja wypadającjj liczby członków 
Izby deputowanych w Radzie państwa, dokonać 
mają te okręgi, miasta i korporacja bezpośrednie, 
i przeprowadzić natychmiast według przepisów u- 
stawy z 29. czerwca 1868 D, P. P. L, 82. Dan 
w naszej stolicy Wiedniu daia 14. listopada 1871 
roku 23 naszych rządów.* 

Franciszek Józef m. p. Holzgelkan m .p. 
Scholl w. p. Grocholski m, p. Wehli m. p 

Podpis Groch>lskiego niaieszczony na paten- 
cie zarządzającym bezpośrednia wybory w Cze- 
chach, zdaje się dowodzić, że zacny nasz minister- 
rodak nia wiązał się z kaowaniami .Hohenwartow- 
sko czeskimi, jax to domyślaliśmy się wbrew do- 
niesieniom organów, dopmszczających. się głapstw w 
swym Ssiażalczy m zapale. i 

Najważniejszą w tej mierze rolę odgrywa 
sejm morawski, z którego 5 Niemców do Kady 
państwa wybrano; daja się, że ani tychże, którzy 
sejmn nie uważają za legalny, ani Czechów, któ- 
rzy są tyłko pod zastrzeżeniem wybrani, w Ra- 
dzie państwa spodziewać Się nie możną. 

frndno zresztą odgadnąć jaką myśl kierowa- 
ła rozpisaniem bezpośrednich wyborów w Cze- 
chach. Wszak jast to krokiem samym przez się 
małoznacznym, który też jak donoszą z Pragi, tam 
tak w czeskich jak niemieckich kołach obojętnie 
został przyjęty. Wielka część sejmów uważana 
jest przez wiernokonstjtncyjnych za nielegalną, 
wątpić więc wypada, czyli oni delegacje tych zej- 
mów do Rady państwa wysłane ża legalne nznają, 
a tem bardziej, że po części są ona wybrane pod 
zastrzeżeniem. (Co większa trudna» nawet przypa- 
ścić, aby mimo tego zastrzeżenia d"legacje te po 
rozbiciu się dzieła ugod weg» w Radzie państwa 
jnż nie ad hoc zwołanej się pojawiły. a jeżaliby 
sig pojawiły, z pewnością nie popiersłyby rządów 
wiernokonstytucyjnych , lecz starałyby ri} wszel- 
kie czygności takowych obezwładnić. Zdawałoby 
się więc, że według logiki parlamentaraej powrót 
na drogę Ściśle konstytucyjną powinien był pocią- 
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gnąć za sobą rozwiązanie wszystkich sajmów, któ- 
re stanęły w sprzeczności z konstytncją. 

Politik grozi, że w razia osobnaj nzody z Po- 
lakami będzie to tychża winą, jeżeli spór nie po- 
zostanie kwestją austrjacko-słowiańską, lecz prze- 
niesiony będzie na inae pole. 

Hr. Andrassy wczoraj pierwszy raz się poja- 
wił w biurach swoich na Ballplatz ; wczoraj było 
8. Le»polda, dzień imienin szefa sekcji p. Hoffmanna, 
świat finansowy demonstracyjnie składał Życzenia 
swemu ulubieńcewi. Pan Andrassy pojat:ze przyj- 
mie ambasadorów zagranicznych 

Wiener Zig. podaje także nastężująsa piamo : 

„Kochany hrabio Lonyay ! Wskutek równo- 
czesnego zamianowaaia Pana moim węgierskim 
prezydentem ministrów, uwalniam Go od piasto- 
wanej dotychce as posady wspólnego ministra finan= 
sów. Wiedeń 14. lstopada 1871. 

Franciszek Józef mp. Baron Kuhn mp. 

Hr. Bsust jest ciągle przedmiotem przeróżnych 
owacyj. 

Wanderer 17. listopada donosi: R:ąd angiel- 
ski zawiadomił, ż» z zadowoleniem przyjmuje do wia- 
domości zamierzone mianowanie hr. Bausta posłem 
austrjacko-węgierskim w Londynie. 

W. ks. Michałowi towarzyszą przez czas jego 
pobytu w Wiedniu: drugi jenerał-adjutant cesarski 
hr. Pejaczewicz, tudzież pułkownik Bourgu'gnon, 
jako komendant pułku imienia w. księcia. W. ks. 
Michał natrafił na nedobre czasy w Wiedniu. Hr. 
Andrassy, jedan z naczalników rnchu węgierskiego 
w r. 1849, jest pierwszym ministrem anstrjackiim, 
a jenerał Pejaczewicz Węgier, drugim adjutaatem 
cesarskiin. Na ob'edzie dworskim, danym wczoraj 
na cześć w. ks. Michała, obeca : y inny- 
mi: jen. ks. Trubeckoj, adjatanci w. księcia ks. 
Bujatyński i Bazanów, Nowikow, Nelidow, ks. 
Kaatakuzeno, hr. P>jaczewicz, hr. Andrassy, jen. 
Langenan (p:set austr. w Petersburgu), radca stanu 
Braun itd. . 

Porucznicy anstrjaccy Peyer i Wsipracht wró-* 
cili ze swej wycieczki na morze lotowate. Cesarz 
dał im dziś dłuższe posłuchanie. Dwaj ci oficaro- 
wie odznaczają się niezwykłą erudycją i posiadają 
głęboką znajoruość nauk przyrodniczych. 

Gazeta Wiedeńska zamieszcza nominacje hr. 
Stanisława Tarnowskiego nadzwyczajnym profa3>- 
rem literatury polskiej przy nniwersjtecia Jagiel- 
lońskim. 

Na ostatnim reskrypcie miaisterjsłnym, zabra - 
niającym zbierania składak ua szkołę Batignnlską, 
podpisany jest hr. Hohenwarth. 


Na posiedzeniu Izby niższo-węgierskiej z dzia 
16. listopada, prezes odczytał nastepujące pismo 
hr. Andrassego : Jago ces. i król. apost. Mość ra- 
czył zamłanować mnie łaskawie pismen najwyż- 
szem własnoręcznem z 14. b. m. ministram domu 
panującego i spraw zagraniczaych, a w skutek te- 
go łaskawia uwolnić mnie z dotychczasowej mojej 
posady jako wegierskiego prezesa ministrów, kie- 
rownika kr. węgierskiego ministerstwa obrony kra- 
jowej. (Przyjęto do wiadomości). Prezes odczytał 
dalej pismo: własu>ręczne Naj. Pana do obu Izb 
sejmn, w którem zawiadamia o nominacji hr. Lo- 
nyaya prezesem ministerstwa węgierskiego. (Przy- 
jeto do wiadomości i przeslano Izbie wyższej). 
Następuie wprowadził kwestor wszystkich mini- 
strów, z hr. Lonyayem na czele, którzy powitani 
żywem Eljen ! zajęli swe miejsca. Hr. Lonyay za- 
brał głos i przemówił w te słowa: Wysoka Izbo 
poselska ! Ponieważ Jego cas. i król. apostolska 
Mość raczył mnie uwolnić z dotychczasawej posa- 
dy mojej jako wspólnego ministra skarbu i mia 
nomać mnie węgierskiem prazesem ministrów, mam 
przeto zaszczyt przelstawić sią wyg. Izbio- wraz 
z moimi kolegami w ministerstwie, których Naj. 
Pan ponownie zatwierdził (Eljaa z prawicy), i 
prosić o łaskawe poparcie we wszystkich ważnych 
czyanościach, która nas czekają na naszem urzą- 
dowem stanowiszn. Czyniąc to, czuję głęboko wiel- 
ką odpowiedzialaość , którą biorę ua siebie, wa- 
żn'ść zadania, któremu aby odpowiedzieć , pragnę 
cały mój czas i wszystkie moje siły poświęcić. 
Już z natury Życia parlamentarnego uważam za 
obowiązek, w chwili, kiedy now» wybrany pra- 
zes ministrów i ministerstwo przedstawiają się 
Ciału prawodawczemu , określić kierunek, jaki o- 
brać zamyśla, i zasady, których trzymać się b2- 
dzie ; jednak kiedy Naj. Pan zatwierdził obecaych 
ministrów, zmiana przet» o tyle tylko zaszła, że 
ów wąż, który w cizgn pięciu lat dla historj: na- 
szej tak wsżsych , kierował atak pomyślnym sku- 
tkiem rządem ojczyzny naszej , zaufaniżm Jego 
ce'. i król. apostolskiej Mości powołanym został 
do kierownictwa spraw zagraniczaych, a ja miej- 
sce jego zajmuję, ja, co w ciężkich czasach po- 
czątku, w pierwszym okresie ug.dy i przywróca- 
uia Gycia konstytucyjnego blisko przez lat trzy 
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byłem jego wiernym pomocnikiem i czynnym 
człousiem jeg» ministerstwa; zbytscznem jast jak 
sądze, rozwijać ów kiernnek i owa zasady, które- 
mi ja i moi koledzy kierować się będziemy. 

Doświadczenie blisko lat pięcin Świetnie do- 
wiodło, że zbawienny i pożyteczny był kiernnek, 
jaki oznaczył najznakomitszy maż naszej ojczyzny 
i naszego stronnictwa i jaki sf rmnłowała komisja 
byłego sejmu, złożona z najprzednięjszych posłów, 
kierunek, wedłag którego rozpoczęły się narady 
pod przewodnictwem hr. Andrassy ego a z moim 
skromnym współndziałem jeszcze w r. 1866 ipro- 
wadzons dalej w pierwszych dniach r. 1367 przez 
nas wraz z zawcześnie dla ojczyzny zgasłym 
Kótyósew, a po zamianowanin odpowiedzialnego 
miaisterstwa i koronacji Jeg» królewskiej Mości 
zostały przez sajim przyjęte za stałą podstawę na- 
szych prawnych stosunków. To jest grunt, na któ- 
rym dzłej budując, możemy z podwojoną siłą roz- 
wihbąć wszystkie te debroczynna reformy, które 
prowadzą do zabezpieczenia nienaruszalności koro- 
ny wegierskiej, do zapewnienia naszej samodziel- 
ności konstytucyjaej i do rozwoju sił duchowych 
i matarjalaych naszego narodu (Eljen ! z prawicy). 
Wysoka Izbo! W tym kieranku obacni członko- 
wie rządu Jego król?wskiej Mości będą wiernymi 
i niezmordowanymi pracjwnikami. (Eljen). Abyś- 
my tema przekonania zadośćuczynili, przedawszy- 
stkiam potrzeba, aby większość Izby zaszczyciła 
uag zaufaniem nie dla naszych osób, ala dla spra- 
wy, której służymy (z prawiey: tego też chce- 
my); do tego potrzeba, aby ta większość silna, 
zgodna i przez przyszłe wybory wzmocnioną Z)- 
stała (oklaski z prawicy). abyście mi panowie po- 
zwolili spodziewać się, że takie ci szanowni pa- 
tryoci, którzy naprzeciw mas zasiadają, z równą 
gorliwością dla sprawy ojczystej na polu reform z 
nami działać będą. Bądźmy zgodni w wierności 
dla krola, w miłości ojczyzny i Bzauowanin ustaw; 
przynieśmy raczej mądre ustawy dla obrony i o- 
pieki całości korony świętego Stefana i dla wzme- 
enienia i utrwalenia tej formy rządu, której zasa- 
dą jest: Zaufanie mouarchy i poparcie większości 
naszego narodu. (Eljen). 

LEE >. O TOWERS E UE E 
KGLEATKINY „ib órunika Polskiego“, 

Wiedeń, 18. listopada. Prawdopodo- 
bnie będzie powołane do steru ministerstwo ze 
zwolenników programu niemieckiego z d. 26, 
lutego r. 1871 (który zawiera odrębność Ga- 
licji). 

Słychać , że prezydenturę ma objąć hr. 
Taaffe. 


W Irdeń d. 18. listopadà. godz. 10 m. 35 rano. Akcja 
kredytowe 395.59. Anglo-austr. 264.59. Kolei Karola Lndwika 
258.25 kolei połudn. 200.90. frsnco-austr. 123,—. Tramwaj 
248.—. Banku Union 25245. Losy z 'r. 1860 99.75. Napol, 
9-32; Usposob. mało interesów. 

ETEE 7 REC WENECJA E EROS! — WARG ĄNOWKCZENRONAWRNNE 
'Keiegrafowane karsa wiedsńskie, 
Wiadeń, d. 17. listopada, 2 godz. —. min. 

Jednolity dług państwa w banknotach 57 słr 70 ct, 
w srebrze 67 49 Losy pożyczki z 1360 r. 9975, Akcje ban- 
ku wiedeńskiega 813. W; Akcje banko kred. 306 —; Londyn 
116.70; Srebro 11663; Napol 9.33, Dukat 5.59; 

Akcje bapzu frauko-austr. 122.8) węgierskieakeje kre- 
dyb. 129.—; Akcje banku ang. austr 235.—=; Banku Zwiąsk. 
26250; kolei Karola-Ludwika 253 — kolei siedmiogrodx, 
177.50; kolei połudn. 199 60, kolei slióldzkiej 18550; kolei 
państwowej — =; kolei lwowako-ozerniow. 170.—; kolei 
węg. półn. 163.50 kolei półm 212. — kolei Rudolfa |64 —; 
kolei węg. wschodniej 120.75, kolsi Elżbiety 248.50; galicyj- 
skie oblig. indemuisacyjne 26 —; losy a roku 1864 138 50; 
Usposob zadowalniające. 

. Wieden ania 17. listop., 6 godz. 05 mia, 

Akcia kola. koszycko-oderb. 190.50 kredytowe 306.—; 
banku ang. sustr. 26440 banku obrotowego 1815); kolei 
Karola-Ludwika 258.25; kolei potud. 201.—; banku franko- 
anstrjackiego 123.10; iosy poż. tnreckiej 67.80; banku bn- 
down. 92.10; Losy węg. poż. 97.60, kolei państw. 393.50 
wied. Związku ban. 227 —; Napo-eondor 9.32; Wiedeńska 
Tramway —.—; Logy sr. 1660 —.—; Łupkowska 163,— 
Dsposobienie : stałe. 


Po De << 
Przyjechali do Lwowa d. 17. i 18. listopada. 


Hotel Zorża. Wiktor hr. Baworowski, z Kopeozy- 

niec Mieczysław hr. Borkowski, z Mielnicy. Marjan Dy- 
lewski, z Rvlowa. Ksawery Kizeszunowicz, z Kuiuorowa. 
Karol Wisniewski, z Dobrzaa. Gusttw Zurowski, z Moskwy. 
Hencyk Hofbzuer, z Wiednia. Wilhelm G:tll, z Wro- 
ciaw ia. 
_ Hotel Karop>jski. Grzegorz Morwitz, z Złoszowa. 
Karol Barański, z Radłowa. Z Cieński, z Wiktorowa. Wta- 
dystaw Jałowicki, 3 Wotynia. Karol Kaczkowski, z Króle- 
stę Leonard Lepkowicz, z Stanisławowa. Wojciech Danil, 
z Jass i 

Hotel, Auglelski. Henryk Karczewstii, z Konotop. 
Wincenty Zelechowski, z Karowa. Autoni Nowotny. z Pragi. 

Hotel Krakowski. Ksawery Nizarowicz, z Knrowic. 


ye EZ 


Lwow, z Izby kandlowej| paca lństy zastawne. płacą płacą 
A. 17. listopada, 50 B Kolei Pardubickiej 18u - | K.pót.C.F.za 100 zł. wa.| 86 50 
5% k . los. = ER: „póŁC.F.za 100 zł. wa.| 86 50 
1 Akcje za sztukę. sę galicyjkóh. i 78 —| » południowej 199—| n .. wsreb.5%, wa.|105, 20 
Kolej gal. Kar. - Ludw.|257 75[5 83 _| »  Galicyjssiej —=-|Kol. zachod, Czesk, za 
Koc” no zame kt: g „ Czerniowieckiej |169 5(]100zł. wa. sr. 100 zł wal 95 40 
„  Lwow.-Czern 169 75]6 „ gal zakt. kred wł.| 99 50 A A 3 A z 
B hip. gal. z wpł. 50°/⁄]122 —|6 „ węgierskie losow: | 88 50| "z, Teg. Półm. wsch. |163 — |Kolei połud.-pół. niem. 
p. gal. z wp n ASRR 4 opjks- Rudolfa 200 zł. wa !163—|— 5%, — za 100 zł. — — 
Banku kraj. z wpł. 40°/, 5 „ zakt. kred, austr |104 25 Akcjeskok*Alf"f A 18% 
II. Listy zastaw. za 100 zł. 5 „ zakładu kred. austr. UJP E P Boze 190.25 Kol za w srebrze „| 96 7 
Tow. kred. gal. 5°% w.a 83 50l}. ” spłacal.w 38lat. | 8623] * nwa Kosz-Bogum, |9025|Kol.gal K.L.BU0zł.wa 
Tow. kred. gal.4*/, w. a. 73 50|5%, Domin. pań. 120zł.|121 —| » »Xledmiogrodz. liS z > srebrze $*/ za 140)|105 — 
Banku hipot. gal. 6%] 88 86 a” à » „n Cisańskiej |251 5*|Kol. gal. K.L. Emis. Il. i00 80 
Gal. zakład kred. wtości| 90 5o] Po'yczkij loteryjna > p wschod. węg. 120 75]Kol. Iw.-czer. po 300 zł. 
> GAMIE A Losy pożyce. z r. 1839/289 M J austr.-półnve i (w srebrze 5% ZA 100)! 79 36 
III. Obligi za 100 str, z wschodniej 122150 Emisja 1067., 90 50 
iademnizacyjne galicyj. 76 10) +  »| n 1854 91 75) (_ , Franc-Józef-|3102.|Roi, Siea. złr. 200 w.a. 90 — 
Poż. 3 aś — po Th — — P : ? 1864 138 5ojakcje banko pipa ma „ ks. Radolfa po 300zł. 
. Monety. 4 "| 54 Bu „  amgło-węg.| Y6 -| (w srebrzeŚ /,za 10) 90 75 
Duk. holend. | TE [24 DOl.” Zakłakredr weg. |127 2| Eoi pot czas. po 300 zł 
Dukat cesarski 5 Py 2 żeglugi parowój „ bank. franko-aust./122 7u] (w srebrze 5*/, za 100)102 — 
Napoleondor R 9 na» Dunajn HAE „ węgierskiego| 98 |Tow.żegl. par. na, Dun. 
Pół imperjał rosyjski | 9 45 ea SEim |g2 50] » >” kraj. galic. za 100 złr. m. k| — — 
Kubel rosyjski srebrny) 1 84] * księcia Palfy 28 — „we Lwowie | — — |Austr. Loyd 100 zł. m.k.109 50 
Rubel rosyjski papier.| 1 5: g ka, Klary 36 „ Vied. d.obr prod ;252 50]Tow. praga. przem. żel 
Pruskie bilety kasowe | 14 hr. St. Gemis gi gof » gali bipoteczn, |1-260 po 300 zir. 102 25 
Srebro 116 30] © miasta Budy 32 —| » austr. związkow. | OZ5U| Waluty. Cesars. korony — — 
Wiedeń 15. listop, „ ks. Windischg. | 25 —| » glu obrot. ogóla.i31 — dukat na wage. — — 
53, zjed, dług pań. ban.| 57 65] „ hr. Waldstein | 22 —| » Tow. han. pł, leś. 3150] . 7 o obradi 69 
o n | m. » Brob.] 6735] „ Er. Keglevich 14 —| Obligi pierwszeństwa. Zloto al marco > 
» Obl. ind niż. Anstr.| 95 —| „ Rudolfa 14 5G|Kol. ces. Elżb. 5% za Napoleondory 932 
w p = Czeskie | 98 — 3 a s 100 złr.k. m | — — |Fryd: ryki a m 
5 » » wWęgiersk.| 79 7n|Akcje bank, ć przemy , p (er. pr. 109 złr. w.a., 95 5o|Luidory (niemieckie)  — — 
Ñ s „m  galicyj. | 75 50jBanku narod, austr. jo07 (Emis. 1862) » n 9350] 2uwereny angielskie 11 ô 
» + „ bukowiń.! 73 75jZakładu kredytowego |505 20jKolej rząd. St. 590 fr.l:3% bu Lnperjaly rosyjskie =_ 
m, » » _ siedmiog) 75 25jeeglugi par. na Dunajn/578 —| „  „. Emis 1867 fr.|133 0|3rebro 116 60 
Pożycz. głodowa galic.| — — |iColei poła. Ferdynauda 21 20fKolei psłud. St. 500 fr. | Lm 60]3rebro, kupony 116 50 
° węg. poż. kol. „ rządowej tr. a. 3 —| n Bony 1870-18746% |229 50 Talary związkowe —- 
(po 800 fr.) 120 złr|109 60] „ zachodo. c. El. [248 — |Kol. pół.C.B. 100 zł.mk.| 90— |Praakie bilety kasowó | 1 %4 


a PoJppnnnpcopopncznnczcczpnon=onnn nna" ŻDRZZZBRR OO 


W poniedziałek d. 20. listopada 1871 
w Sali sejmowej 
piersszy fizykalno-fantasma- 
goryczny wieczorek 
p. A. E NEUBOURS. 


Medycyny i chirurgii Doktor 


L. Gottlieb Kraus 


| sekundarjusz kliniki i oddziału 
eo Rd) syfiiitycznych wiedeńskiego 
c. k. powszechnego szpitalu, ma swój 


'Zakład ordynacyjny 
dla chorób tajemnych i skórnych 


w Wiedniu, 


Stadt, Werderthorgasse 3, II Siock. 
Godziny ordynacyjne 

od 10-2 i od 4—8 wieczór. 
me Pisemne konsultacje TOrtają 8 aria 
rałstwiano © boże je i Ligi ea szu 
ż u przesyłeno. 1 1—24 
poł zh SE znaczne doświadcze- 
nia, które robić w pierwszym | największym szpitalu 
dla chorób płciowych sposobność miałem, % przytem 
moje amiejętne prace na polu sy phřlodologii dostar- 
czają największego poręczenia, 1t chorzy doznsją 
szybkiego i radykalnego wyleczenia. 


Wii. W. Smochowskiego 
BIURO KOMISOWE 


i Ajencja powszechna 
we Lwowie 
pod liczbą 306 miasto, ulica Nowa 


ma na sprzedaż: 

a) majątek ziemski 1'⁄ mili od „stacji ko- 
lei. 661 morgów w pszennej glebie, wraz z 
domem mieszkalnym i wszystkiemi zabu- 
dowaniami, 2 karczmami, za cenę zł. 62.1 00 
z czego połowa przy dobrach zostać może 

b) majętaość ziemską W blizkości kolei, z 
obszarem 900 morgów, lasem, propinacją, 
budynkami itd. w ceuie złr. 96.000 ; 

c) majętność ziemską z obszarem 1.400 
morgów, lasem, propinacją i budynkami w 
ceuie złr. 110 000; 

d) majętność ziemską z obsarem 300 mor., 
lasem propinacją młynem i zabudowaniami 
w cenie złr. 25.000 ; z 

ej majętność ziemską o dwie mile od stacji 
kolejowej w dobrej glebie z obszarem 351 
morgów, z lasem, młynem, propinacją i 
wszystkiemi budynkami w cenie zł. 36.000; 

J) majętność ziemską w blizkości kolei, z 
obszarem 1243. morgów w jednym zaokrą- 
glonym kawałku, z lasem, propinacją, z bu- 
dynkiem mieszkalnym murowanym o Śmiu 
pokojach, i wszeikiemi zabudowaniami go- 
spodarczemi. za cenę 120.000: 

g) majętność ziemską 1'⁄⁄ m. od kolei, w 
pszennej glebie, z zabudowaniami mieszkal- 
nemi i gospodarskiemi w dobrym stanie, 
roli ornej około 200 morgów i propinacja, 
cena złr. 15000; 1 y 

h) majętność ziemską w pszennej glebie, 
z obszarem przeszło 600 morgów, z lasem, 
propinacją i budynkami nowemi, murowa- 
nemi w cenie złr. 55000; a h 

') majętność ziemską w pszennej glebie z 
obszarem 900 morgów, lasem propinacją, 
młynem i potrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.000; 

k) majętność ziemską nad rzeką spławną, 
o 4 mile od kolei, składający Bię z ornej 
roli, tąk, pastwisk igniąc kilkaset morgów 
lasu w cenie około złr. 5.000; > 

D majętność ziemską przy gościńcu muro- 
wanym, obejmującą 73560 morgów obszaru 
z lasem, propinacją, młynem i wszystkiemi 
zabudowaniami w cenie złr. 40.000; - 

m) majętnośc ziemską 1'/; mili od kolei, 
w pszennej glebie, 200 mergów Meza łąk 
i sadów, z propinacją, pomieszkaniem 1 
wszystkiemi zabudowaniami wraz z inwen- 
tarzem, za cenę złr. 15.000 ; 

n) majątek ziemski, wzorowo zagespodaro- 
wany, składający się z 400 morgów, 1'/,* 
mili od stacji kolei, z wszystkiemi zabudo - 
waniami nowami i całem urządzeniem go- 
spodarczem, za cenę złr. 20-000 ; 

Oprócz wyżej wymienionych może 

binro nastręczyć różne majętności i 

kojec cenie od zir. 15.000 do zir. 


.000 ; 

Czytelnia składająca się z 17.000 to- 
mów, polskich, niemieckich, francuskich i an- 
gielskich, porządnie w płótno oprawionych, z 
całem urządzeniem, które do 1.000 złr. ko- 
uztowało, do sprzedania za ceuę 12.000 złr., 
w dwóch ratach spłacalną. Czysty dochód 
roczny niesie obecnie 1565 złr ; 

poszukaje: 

a) knpna majątów w Tarnopolskiem lub 
Czortkowskiem w cenie 35.000 —50 000 złr., 
i w cenie 40.000—100.0U0 złr., zarazem in- 
nych majątków większych i mniejszych w 
którejbądź okolicy. AJ. 

b) dzierżawy dóbr ziemskich_różnej wiel- 
kości. 1611 35-? 


Ustatoie miesiące roku wywołują z 


v Pomazanie *" 
1 skutki tegoż, jakoto : odpływ na- 
sienia i wycieńczenie leczy z 
pewnym skutkiem Or. Ka- 


czaąander w Wiedniu | FH 


Stadt, Riemergasse Nr. 11. 
Honorarjam 20 zir. 


Zakład 


hydroterapeutyczny w Sasowie | DA 


zaopatrzony w dobrą traktjernię 
iw łazienki opalane, jest otwar- 
ty przez całą zimę. 1933 4-? 


© 


zanie, odpływ nasienia 
i wycieńczenie 
udziela pewną pomoc na podstawie 
umiejętnych badań i długoletniej prak- 
tyki szpitalowej pewien dr medycyny 
i chirurgii, dawniej lekarz asystujący 
na klinice dla ayfilitycznych w c. k 
powszechnym szpitalu w Wiedniu, za 
pomocą prostego, ładnego bolu nie- 
sprawiającego postępowania, które rów- 
QJ nież i listownie może być 
zastosowane. 1947 7—20 


Adres zakładu ordynacyjnego : 
Wien, Kärtnerstrasse 
Nr. 6 ersten Stock. 
= (Godziny rozmowy od 9 — 5.) 


Lampy naftowe i olejne (Miloderateur) 


1962 4—? 


ces. król. 
uprzywilejowana 
krajowa 
fabryka 


LAMP 


Wiednin 


poleca ogromuy wy- 
bór znanych po ca- 
Łym świecie wyrobów 
swoich w najwykwin- 
tniejszych i najgu- 
stowniejszych fago- 


ką pocztową lab kolejową. 


EWĘ” Sprzedaż hurtowna i cząstkowa ”Tgg 


Lampy naftowe i olejne (Moderateur) 
salonowe, ścienne, wiszące pojedyńcze i wieloramienne itd. itd. 


Wszelkie przybory do lamp, 


jakoto : szklanne bania i tulipany, daszki emaliowane cylindry „Fenika* (oznaczone 
krzyżykiem), knoty, szczoteczki do cylindrów, nożyczki do knotów itp” SĄ rawaze w zapasie, 

Wszelkie zamówienia uskutecznia ię najrychlej. Na żądanie posyła się wzory ry- 
tawane; również za nadaałaniam cząstkowej kwoty, uskuteczniamy przesylki za zalicz- 


m EP I mumŘŘħŘ 


BĘ" Poleca się Inskawej uwadze : "Wg 


Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych potrzeb moich komitentó 4 
bre oświetlanie, urządziłem obok mego RAE lech aas itentów, jaką jest do 


Lokal do sprzedaży 


r. DITMAR WE LWÓW 


jedyny 


SKŁAD 


główny 
dla 
Galicji i 
Bnkowiny 
przy placu Marjackim 
w hotelu 
Europejskim, 


i 


ńach, wzbogacony w 
tych dniach znaczną 
ilością tegorocznych 
nowości, podług naj- 
Świeższych wzorów. 


ESR. qokuzokaiqtj younas od zvpəzadg 


podwójnie rafnowanej 


salonowej i gospodarskiej Nafty, 


a ciągłem będzie staraniem mojem, tylko najprzedniejszy raaterjał , tak częściowa ja» 
koteż większemi ilościami (cetnarami) , Szanownej Publiczności po najpomierniej- 


szych cenach dostarczać. 


Dla lepszej dogodności sprzedaję fszą sortą podwójnie rafinowanej salonowej nafty 
w flaszkach szklannych po 1 i 2 funtów, które są moją wignatą zaopatrzone i każde- 


ga czasu do nabycia. 


Adres R. Ditmar, skład lamp w hotelu Europejskim we Lwowie. 


Skład naft 


Księgarnia F, H. RICHTERA 


we Lwowie 
poszukuje zdolnych kol porterow 


2014 pod korzystnemi Warunkami. 1—3 


W browarze Prochaskich 
nr. 68'/, jast n 
Lodownia z pianicą 
zaraz do najęcia. — Bliższa wiadomość u wła- 
ściciełi pod mr. 71'/, w domu Wgo Sikory, 
ulica Szeroka (Kopernika.) 1984 4—5 


Doborowe 


tenian, (dll 


i Harmonium 
z najeelniejszych FABRYK 
w MAGAZYNIE 


Rotlendera ) 1839 


awaze nadzwyczajny rnch targu efektów na 


naszej giełdzie; każdy kapitalista albo spekulant korzystać będzie chętnie , aby tę 
pomyślną chwilą zużytkować dla siebie z jak najlepszym ZZ 55 Do przyj- 


mowania poleceń na c. k, giełdę poleca się 


Filja i kantor wymiany w Bernie 


Adlergasse 11. 
1956 6—16 


1—16 
Bank- nod Bórsengeschaft von 


Carl Stein, 


Wien I. Tiefer Graben 17. 


OG dawna istniejąca narma 


im > 6 Mg] 


polecają swój 
skład zegarków kieszonkowych 


z najznakomitszych fabryk. 
Wielki wybór zegarów wiszących, stołowych i do podróży. Bndzików w 
różnych konsti'ukcjach, łańcuszków złotych i srebrnych gustownego fasonu, — 
dając za kupio.ne towary dwnroczną gwarancję. Przyjmują wszelkie naprawy 


tycząca się sztą ki zegarmistrzowskiej. 
Lwów, przy ulicy Halickiej l. 


TF) * [O RAPE 
Właściciele i wydawcy: Witalis 


1906 3-4 
294. 
Armatys 4 MLoerl. 


mochowski 


a 


w. J. Lam, 


Rudolfa Schwarca | 


(ulica Karola Ludwika nad cukiernią Hem l 


salenowej R. Diimara. 
zem 


HANDEL PŁOCIEN, 
towarów Uławadnych | gotowej bielizny 


RoTHSCHILD & Go., Opermirs 2, WIEN. 


== cierpiącym na poma- 


| Losy seryjne 


Polecenia giełdowe E EE 
uskuteczniają s'ę i policzają jak najsumienniej. Zakupno i sprzedaż papierów państwo.. 
wych losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolejowych i przemysłowych przedsiębiorstw. 
Losy na spłatę ratami. 
Nasz wykaz kursów rozsyłamy na żądanie franco I bezpłatnie. 
sa sama 


e | mood ga BaD? 
r 
MUSZO WYOPAC 
iUe 
Aby takowe każdemu w najłatwiejszy najkorzystniejszy sposób zrobić przyst: pnemi, 
urządziliśmy następujące Towarzystwo ies» wo, każde po 20 uczestników: 


na 20 sztuk losów  runszwiekich 


oprócz 1 sztuki brunszwickiego !'osu seryjnego, 
12-miesięcznych rat po 5 zir. 


na 20 sztuk c. tur. 400 frank. losów 


oprócz 4 sztuki brunszwick. losu seryjnego, 
16-miesięcznych rat po 7 ztr. 

Wygrane, które w 10 ciągnieniach corocznie zrobione być mogą, wynoszą przy losach 
brunszwickich tałarów 80.001. 40.000. 20.000, 6.000, itd. srebrem, przy losach ture- 
ckich franków 600.000, 300 00%. 60.000 itd w zlocie. Wygrane brunszwiekicb 
losow seryjnych wypłacane będą uczestnikom po 31. grudnia a przy składaniu 
ostatniej raty powyższe losy tymże wydane. 

Do każdego Towarzystwa można osobno przez nadesłanie pier [i GR" 

ít 
CUR, 


Wechslercegchåfl. der Administration des „ME 


Wien. Wollzcile 13. 
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Nowo zrestaurowana kawiarnia teatralna 


A. Zmóżińskięgy i M. Koster 


Podpisani zawiadamiają Szanowną Publiczność, że już obecnia zaopatrzyli | 


powyższą swoją kawiarnię w najrozmaitsze przewyborne artykuły do picia if 


jedzenia a to: 


W Likiery krajowe i zagraniczne, Szampany w większych i mniej- | 
szych bntelkach, Madaira, Malaga, Cherry, Bordeaux na butelki i kie- § 


tudzież 


wina austrjackie i węgierskie, nakoniec 
w piwo Schwechackie i Okocimskie. 


Z przekąsek wyliczymy : Szynkę, Ozór. Poiędwicę, Saiami, Sar- § 


dynki, Ser emenłalski, Jaja gotowane itd. tudzież 


Beau/fsteak i Bulion gorący. 


Artykuły powyższe będą zawsze w znacznym zapasie poczawszy od teraz | 
przez całą zimę (szczególniej podczas redut i balów w karnawale). Szczegól- 
niej zalecamy Szanownej Publiczności naszą 


Filję CUKIERNI 


(obok powyższej kawiarui) z elegancko urządzonym salonem dla DAM i nie- i 


palących tytoniu. 4 
W cukierni tej dostać możua obok wyżej wymieniouych artykułów ol 


każdej porze Świeże ciasta, lody tak latem jak i zimą, w najlepszym ga- 


tuuku cukry, czekoladki różneg» rodzaju, owoce smażone krajowe i za- 
graniczue, na koniec wielki zapas strojaych pudełeczek francuskich. 


Powyższa filja cukierni przyjmuje wszelkie zamówienia na 


PIECZYWA ŚWIĄTECZNE 


jako też pieczywa na uroczystości okolicznościowe; sporządza więc torty, | 


lody, galarety, cukry wysiawne itp. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności zostajemy | 


zawsze na jej usługi. Uniżeni 


1992 3—6 
| 


braci KAROL i JULJAN SCHAYER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika w kamienicy Tow. kred. ziem. obok cukierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego, poleca 


na porę jesienną i zimową: 


Wielki wybór najnowszych materyj wełnianych na 
suknie damskie, tudzież: aksamit, welwet. materyj 
jedwabnych i czysto wełnianych na pokrycia fater, 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
Chustki i plaidy zimowe męskie, damskie i dzieciune. Koszule, kaftaniki, majtki i skarpetki wełniane. Pończo- 


chy damskie, myśliwskie i dla dzieci. Szale i chnstki jedwabue. i wełniane (Cachenez). Wyroby włóczkowe jako to: | 


Kaftaniki, chustki, spodnice i kamasze. Znaczny dobór fiaueli i barchanów białych i kolorowych jakoteż: kołdry | 


wełniane kolorowe do przykrycia łóżek i bryczek itp. 
Płótna i stołowa bielizna w wielkim wyborze. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 


' banku krajowego galicyjskiego 


KANTO 


kupony wszelkie 


pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Węgierskie 100 guid. losy premiowe, których ciągn. d. l5. listop. br 
Tureckie 400 frankewe losy, z 6 ciągnieniami rocznie. 
MAsiaż. sasko-meiningskie losy, z 3 ciągnieniami rocznie. 
Losy Rudolfa, z 2 ciągnieniami rocznie. 
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznie. 
Losy państwowe z r. 1864 z 5 ciągnieniami rocznie. 


Te i wszystkie inne losy są do nabycia po karsie dziennym w powyższym kantorze wymiany. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniaja się jak najścisiej. 


M OBEC sperma 
Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicz. 


1922 5—6 


1834 10—? 


we LWOWIE 


przy wałach ELetmańnsxich w domu JO. księcia Ponińskiego, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 


papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne 


złote, jako też wszelkie iosy. 


płaca się 


|= PRE Z M M e 


Drukiem 


Rorńela Pillen 


jeg. 


A. Zmudziński i M. Kostecki. | 


zm 


